la | 


, 


Sąd okręgowy w Łodzi na 
Posiedzeniu gospodarczym 
W dniu wczorajszym uchylił 
na wniossk urzędu prokura- 
| borshiego zarządzoną przez 
p komisariat rządu kowfiiskatę 
P Wczarzjszego numeru „Re- 
T Pubiikió, nie dopałrując się 
W artykule p, t „Łódź po- 
»krzywdzonńnaprzy dostawach” 
| Gadnych cech przestępstwa, 


| Lódź pokrzywdzona 
~ przy dostawach. . 


Pod łszym tytułem wczorajszy 
dż. | kaiskowany kuise „Republiki“ za- 

a M Mera; co następuje: 

W] | Warsz, koresp, „Republiki telef: 

pg Y ezoraj ogłoszony został rozdział za- 


Ióweń na 900 tys, metrów sukna woj- 
| Oweqo pomiędzy poszczególne fiiy 
ER uron we, SE 
T Fabrykanci łódzcy otrzymali nastę- 
U Mitice zamówienia: 
_'__ Benich 45 tys, metrów 
Prodac» (Zgierz) 25 tys 
.  rusfak 25 tys, | 
dwpikert 15 ty8, 5 © 14 

ibp ti tys, A E 
lison 10 tysięcy 

'onardt 9 tysięcy 
'aderman 9 tysięcy 

ciński 9 tysięcy . 

edskerg (Tomaszów) 0 tys. 

st (Zgierz) 6,500 * 

srt 6 tysięcy 
13 Jier 5 tysięcy 

o "aks 5 tysięcy, | 
ałvstok otrzymał zamówień razem 
| tysięcy. metrów, 


u 
4 


+ 


olt bielski; np, jedria tylko firma Wolfa 
: igala obstalunek na 120 tys. metr., 
ipa co do wielkości fabryka Pilcera 
w 4 Byla — 90 tys, metrów itp, 

s Rigi więc wedlug przybliżonych obli» 
E olbrzymi przemysł łódzki otrzymał 
| 1.90 zamówień tiko na miecełe 200 
. TY metrów, Białystok na 60 lysięcy 
49 Ów, a olbrzymią resztę, t, j; około 
Ei ODYS, metrów uzyskał Bielsk, 

La Wóch przemysłowców bielskich o- 
| Ria wieksze zamówienie, aniże'i ca- 
pm Dag zl! 

ING" następował nasz komentarz redak 
nę” utóreń. nie będziemy już pawta- 
Popo? dyż przedrukowany był wczoraj 
| tdniu w „Expressie', 

w ASA Kd i fi 
4: Rzy numer „Republiki”* uka- 
i sj w trzech wydaniach: pierwsze by- 
 afuetnie normalne i zostało przez wła- 
y RA Adrinistracyjne skonfiskowane, dru- 


Ahd czało sią pewnym futuryzmem 


tisy M, gdyż na części pierwszej stro« 


Pe Wydanie olśniewało czytelnika nic- 
A | atela: bjela na naczelnem miejscu, 


Ją En władze po raz drugi skonfiskowały 


Ry uchylił konfiskatę, dając nam tym 


lego rodzaju praktykach, ani o 
moralne, gdy nakaz policyjny ni- 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49. 
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gy Wieltsze zamówienia uzyskał prze- e «której uruchomiliśmy cały apa- 


Y druk był wydrapany; trzecie wresz-| ` 


© U 


WYDANIE PORANNE. 
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RĘKOPISÓW 


szczy ciężką pracę dziennikarza, nad 


którą strawił całą noc bezsenną, Chodzi 


o coś znacznie większego i ważniejsze- 
go — o obronę wolności prasy, o porzą- 
dek prawny, o odpowiedzialność naszą 
przed własnym sumieniem, 

Za co skonfiskowano „Republikę”? 
W. pierwszej chwili nie wiedzieliśmy zu- 
pelnie, Po siedmiu godzinach dopiero do 
wied.jeliśmy się urzędowo, o jaki arty- 
kut chodzi, Do chwili obecnej nie wiemy 
oficjalnie, jaki ustęp artykułu tego wydał 
się władzom tak niebezpiecznym, iż za- 
rządziły areszt dwu kolejnych nakładów 

Powoli zaczęła się kwestja wyjaśniać. 
We wiadomości o dostawach przemysłu 
łódzkiego dla rządu zamieszczono m, in, 
ilość metrów zapotrzebowania sukna, 
podczas gdy art 6 ustawy prasowej za- 
kazuje tego ze względu na interesy obro- 
ny państwa, Całkiem słuszny i mądry 
artykuł, ale czy nie pośpieszono się cza- 
sem z jego zastosowaniem? Nie chodzi- 
ło tu bowiem wcale o ujawnienie woj- 
skowej tajemnicy, ale o powtórzenie po- 
wszechnie znanej cyfry zapotrzebowania 


ogłoszonej, zresztą, już w „Mon/torzej 
—.„Polskim* z du, 6 lutego '1925 r, (ui, "36), | 


w olicjalnym organię obwieszczeń rzą 
dowychi Jakim sposobem urzędowa wia 
domość ` staje się nagle przestępstwem 
stanu, to jest już tajemnicą, której oł- 
gadnąć nie możemy żadną miarą. Sąd 
nie znalazł w wiadomości naszej żądnych 
cech przestępstwa. 


++ 
* 


Mniejsza o _ wczorajszą konfiskatę, 


rat środków prawnych i politycznych, 
|którą zainteresujemy koła sejmowe, aby 
|wiedziały, jakie praktyki odpowiadają 
naszej konstytucji. _ ; 

Przy okazji warto jednak zahaczyć o 
inny temat, jakkolwiek nie wiąże się on 
z faktem ostatniej konfiskaty, Chodzi tu 
o ogólny stosunek społeczeństwa i władz 
do prasy, szczególnie opozycyjnej. Za- 
sadniczo w. Łodzi stosunki te były bardzo 
poprawne, Gabinety wysokich urzędni- 
ków stoją zawsze otworem dla dzienni- 
karza, a prasa w zrozumieniu trudnych 
zadań władzy w dzisiejszej dobie umie 


— zm p wa 


zastosować miarę krytyki rzeczowej Nie 
ulega watr.. -uui, iż spółpraca władzy 
i opinji publicznej, oparta na wzajen nej 
kontroli i zauianiu, musiałaby dać do. 
datnie rezultaty, 

Niestety, w ostatnich czasach st un 
ki te ogromnie się zmieniły, Daje się wy- 
raźnie odczuć jakiś wrogi powiew pod 
adresem opozycyjnej prasy, Odnosi się 
wrażenie niby obecności jakiejś tajemni- 
czej ręki, starającej się zdławić i zdusić 
prasę, która nie chce skakać na partyj- 
nym sznureczku i ma odwagę bronić kon 
sekwentnie swych przekonań, Urzędy 
sąme przez się szanują przekonania po- 
lityczne wszystkich, ale już w przedpo- 
kojach węszą jakieś brudne i ciemne po- 
stącie agitatorów, starających się r:ze- 
nieść swój gnój moralny, swą” nieskoń- 
czoną tępotę i nietakt do poważnych 
środowisk państwowej pracy. Hjeny re- 
akcyjńe czują wzmagający się wpływ 
prasy postępowej w społeczeństwie i sta 
rają się środkami podłemi z jednej stro- 
ny podpiłować jej podstawy, z drugiej— 


łami, niekiedy rodzi się na miejscu za 
podszeptem donosicieli i przedpokojo- 
wych zauszniłków, Kością w gardle im 
stoj wspaniały rozwój demokratycznej 
prasy do europejskiego poziomu, śdy 
sqąbsydjowane piśmidłą prawicowe ledwo 
dźwigają -się na nogach, Pocóż mówić 
o faktach, w jakim celu wymieniać na- 
zwiska? Są to rzeczy, o których opowia- 
da się szeroko, rzeczy, o których uprzę- 
dza się nas nawet z oficjalnych źródeł, 

Wielka kampanja zorgańizowanej czar 
nej kamorry partyjnej, która chc ałabv 
nawet przełamać porządek prawny, gdy 
chodzi o jej własne interesy, Złowroyie 
nietoperze, które szelestem swych skrzy 
deł starają się zagłuszyć każdy głos 
śmielszy i zasłonić światło, 

Wczorajsze konfiskata „Republiki*, 
iak zapewniano nas, posiadała inne żró- 


dła (podstaw nie posiada żadnych), ale 
może dobrze się stało, jeśli dała ono po- 


średni asumpt do poruszenia sprawy za- 


» 


ue art i aiebo wynęo m rad kajny 


-Kryzys-gospodarczy i 
PAC dochod 


łagodna zimą obniżyły 
y kolei. 


| (Specjalna. służba parlamentarna „Republiki*). 


Warsz, kor, „Republiki”* telefonuje: 
"W komisji budżetowej rozpatrywano 
|wczoraj budżet kolej, 
| Referent poseł Tabaczyński (Z.L.N,) 
|krytykował gospodarkę naszych kolei, 
atakującszczególónie ostro politykę tarv- 
fowa ministerstwa kolei, która dopro- 


i wedie niego do zmniejszenia ru- 


s zarówno towarowego jak i osobo- 
wego, i Pej 
Niektórzy posłowie słusznie jednak 


zaznaczyli, że właściwe pretensje należy 


skierować pod adresem ministra skarbu, 
który przez swą politykę gospodarczą 
spowodował zastój w at ba” i handlu, 
co przyczyniło się do osłabienia frek- 
wencji na kolejach, 

Pozatym w płataniu figlów  kolejom 
przyszło miri-!'erstwu skarbu z pomocą 
niebo, które zesłało łagodną zimę, skut- 
kiem czego jedna z najważniejszych poe 
zvoti kolefnictwa transnort drzewa, i wę- 
gla zmniejszył się znacznie, 


u 1) mmm 
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NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIH 


„| Konfiskata „Republiki“ uchylona. 


Kilka uwag na temat stosunku wzajemnego władz, społeczeństwa i prasy. 


sadniczej, sprawy ogólnego stosunku do 
opozycyjnej prasy, Wypada zastanowić 
się, czy trzeba, aby niechęć i nietole- 
rancja wzięły górę nad prawem i zrozu. 
mieniem, Bowiem polityka jest rzeczą 
niestałą i czasem ten wygrywa, kto ma 
wiele cierpliwości í wiary w zmienność 
1OSÓW m Czesław Ołtaszęwski. 


Go mówią robotnicy © 

niesprawiedliwym roz- 

dziale dostaw wojskKo- 
wych. 


Specjalny wywiad „Republiki* 
z posłem Szczerkowskim. 


Ignorowanie najżywotniejszych po- ~ 


tnzeb Łodzi przez władze centralne ma 
już swoją bogato  ilustnowaną faktami 
historję, Postawienie Łodzi na ostatniem 
miejseu przy rozdziale dostaw wojsko- 
wych jest najświeższym dowodem jas- 
krawego lekceważenia krytycznej sytu- 
acji przeżywanej obecnie przez prze- 
myst i szenókie warstwy ludności. 

~ Ze względu ma słabe uruchomienie 
tabryk, miesprawiedliwy rozdzia! ten 
stał się jednocześnie ciosem dla szero- 


kich rzesz robotniczych, które pozbawia 


ne są obecnie pracy, 

Aby zapoznać się w wie ze 
stano iska. tych es przed- 
stawiciel „Reyubliki" zwrócił się do ba- 
wiącego chwilowo w Łodzi posła Szczer- 
kowskiego,, który w ten sposób sprecy- 
zował swój pogląd: - 

W. sprawie dostaw włókienniczych 
dja armji zająłem już stanowisko na kon- 
sło Riora w swoim czasie zwołał pre 
mjer Grabski, 


Już wtedy wyraźnie zaznaczyłem, że 


nie wolno z zamówień rządowych robić. 


przywilejów lecz wprost przeciwnie dzie 
lić je między różne miejscowości z u- 
względnieniem istniejącego tam bezrobo- 


cia, |. 

i ro Qr ws pem- u- 
zloto fw kiłyawsiagor hf 
że raczej Łodzi najeżało się to wyróż- 
ienie, À 
| — Czy przed dokonaniem tego roz- 
„działu, ingerowaliście panowie na rzecz 
Łodzi? ERIE 

— Owszem, Potrakbowalismy tę spra 
wę zasadniczo w związku z dokonanymi 
v swoimi czasie zamówieniami w prze- 
nyśle kotarsko - pończoszniczym. 
isę Pt WÓWCZAS Pp że Pó: 
wienia należy dzielić, KH tylko pod ka- 
tem widzenia istotnych potrzeb przemy- 
słu z uwzględnieniem stanu bezrobocia. 

Nie znając istotnych motywów doko- 
nanego podziału — stwierdzić muszę, że 
jest o) w wysokim stopniu miesprawiedli 
wy. Przy sposobności powrócimy jeszcze 
do tej sprawy i zajmiemy wówczas wo- 
bec niej oficjalne stanowisko, 

Tyle poseł Szczerkowski, 

Ze swej strony stwierdzić możemy, 
że słowa jego są wyrazem poglądu całej 
klasy robotniczej bez względu na odcie- 
nie polityczne, White 


"CPR". R 


mn m — 


REPUBLIKA 


ie propozycje rządu Rzeszy. 


Co powiedział ambasador Hoesch premjerowi Herriotowi. 
Niemcy chcą zmienić granicę z Poiską— drogą pokojową! 


(Specjalna służba telegraficzna „Republikif). 


Sensacyjn 


Paryż, 4 marca, 

Ambasador niemiecki w Paryżu przy 
jęty został przez MHerriota na dłuższej 
audjencji, Ambasador przedstawił pre- 
zydentowi ministrów Francji oficjalne 
propozycje rządu niemieckiego w spra- 
we paktu bezpieczeństwa, Według tych 
propozycji Niemcy gotowe są zawrzeć 
układ bezpieczeństwa pod dwoma nastę 
pującymi, zasadniczemi warunkami: 

1, Wszystkie zainteresowane nad 
Renem państwa, w tej liczbie Bejgja i 
Angha, gwarantują obecne zachodnio- 
europejskie granice; 

2, Niemcy obowiązują się, iż ewen- 
tualnej rewizji granic na wschodzie Eu- 
ropy domagać sę będą jedynie w drodze 
pokojowych rokowań z poszczególnymi 
sąsiadami, b 

Gdyby bezpośrednie pertraktacje z 
tainteresowanemi państwami nie dały 
pomyślnych rezultatów — Niemcy goto- 
we są sprawę rewizji granic wschodnich 
oddać pod rozstrzygnięcie sądu rozjem- 
czego na podstawie artykułu 19 statutu 
Ligi narodów, $ 


Tekst propozycji niemiec- | ska 


kich. 


Londyn, 4 marca. 
„Times* podaje tekst niemieckich pro 
pozycji, tak jak zostały przez amabasa- 

dorów Niemiec pisemnie przedłożone, 
Niemcy uznają wielkie znaczenie u- 
trz ia status quo nad Renem dla 
Francji, Belgji i Anglji, Jednakże ich zda- 
niem żadne uregulowanie kwestji reń 


z włączeniem kwestji reńskiej, przyczem 
do dyskusji tych powinny być zaproszo- 
ne wszystkie zaintęresowane państwa. 
Jako dalsze rozwinięcie tego paktu za- 
warteby były układy według których 
wszelkie spory między Niemcami, Polską 
i Czechosłowacją podlegałyby arbitra- 


pokojowemji środkami, szczególnie prze- 
widzianemi przez statut Ligi narodów, 

Niektóre z rządowych kół angielskich 
uważają propozycje niemieckie za nęcą- 
ce i wyrażają życzenie, żeby Niemcom 
dać sposobność do jasnego okazania, w 
jakiej mierze pragną się przyczynić do 
rozsądnego ureýulowania spraw europej. 
skich, 


półurzędowe 

wały Polsce propozycję, których Polska 
nie mogła przyjąć jako podstawy do po- 
ważnej dyskusji Polska miała oddać 
Niemcom Pomorze, a w zamian zato o- 
trzymać natomiast wolny dojazd k leją 
i Wisłą do wolnego portu na Bałtyku, 


Ustępstwa niemieckie kosz- 
tem Polski. 


Paryż, 4 marca, 

Na Quai d'Orsay twierdzą, że pro- 
pozycje niemieckie mają głównie jedno 
na celu, mianowicie uzyskanie licznych 
kompensat kosztem Polski, 

Chcąc nagiąć Francję do pakiowania 
z niemcami, anglicy mówią, że zupełnie 
jest wyłączone, aby jakikojwiek gabinet 
londyński odnowił serdeczne porozumie 
vie z 1914 roku, 


rzy, Ubezpieczeni 


Gabinet Baldwina, studjując protokół 


$enewski doszedł do konkluzji następu- 
jących: dziewięć artykułów na szesna- 
ście są absolutnie nie do przyjęcia, po- 
zostałe zaś siedem muszą być całkowicie 
lub częściowo zmodyfikowane, 


„Ere Nouvelle*, Wiktor Basch, 


wystąpił z namiętną napaścią na Polskę, 
mówiąc, że Pojska nieprawnie zagarnę- 


ła Wino, że Polska nie ma żadnego pra- 
wa posiadania Galicji Wschodniej, że 


Polska znajduje sę w stanie otwartej re- 
wolty przeciw przedstawicielowi Ligi na 


rodów w Gdańsku, że Polska jest naj- 
wększem obecnie  niebezpieczeństwem 


pokoju, 


Basch wyciąga stąd konkluzję, że Pol 
ska grubo się myli, jeżeli sądzi, iż cała 


polityka francuska może być zależna od 


traktatu zaczepno . odpornego, jak; zu- 
pełnie niepotrzebnie Francja zawarła z 
Polską, 

Wiązankę powyższych wiadomości na 
leży uzupełnić oś czeniem jednego z 


posłów większości parlamentarnej, któ- 


ry oświadczył; Pojska otoczona jest ko- 

łem poważnych niebezpieczeństw, które 

NYSY widzą, oprócz dyplomacji pol- 
ej, 

Nakoniec dochodzą wiadomości, że 
nowa kampanja przeciwpolska przygoto 
wuje się w Paryżu, Chodzi o to, że Pol- 
rzekomo nie miała prawa przewalu- 
towania marki na złoty į z tego powodu 
winna pewnym kategorjom ludzi miljo- 
nowe odszkodowania, 


Rola wojewody Darowskiego waatargrwacie Choryth 


Czy łódzkie władze administracyjne są 
odpowiedzialne za zaostrzenie sytuacji? 
Interpelacja Związku Ludowo-Narodowego w Sejmie. 
bf ząb które wydały rozkaz, nakazujący |żąda 


Wczorajsza „Gazeta Poranna“ pisze: 


Zatarg. między kasą ch h a ogó- 


łem lekarzy w Łodzi trwa. Dzięki niewła- 


posunięciom miejscowej władzy 


ściwym 

administracyjnej sytuacja zaostrzyła się, | (9 niezamącone 

Int spad is, pis i parie ihas koleżeńskie między lekarzami wojsko- 
władz rządowych jest niezbędna. 


Jest nieprawdą, iż lekarze „strejkują', 


omorarja, za 


IA następnie ściga ich jakoby prokurator 
it p. 


W Łodzi niema żadnego strejku leka- 
otrzymują w dalszym 
ciągu pomoc lekarską za uiszczeniem u- 
miarkowamej opłaty, a nawet często za 
pokwitowania, które następnie mają być 


likwidowane przez kasę chorych, 


Ogół lekarzy kasy chorych zaprze- 
stał jedynie zę dd instytucjach kasy 
chorych, w ambulatorjach i t, d. 

O odmawianiu pomocy, a tembardziej 
pomocy w nagłych wypadkach nie może 
być mowy. 

Z wyjaśnień, danych nam przez xom- 
petentne stery lekarskie, wynika wszak- 
że, iż lekarze łódzcy ożywieni są dążno- 
ściami pojednawczemi, 

Kiedy min. pracy i op. społ. zapropo- 
nowało arbitraż, lekarze zgodzili na ten 
sposób rozwikłania sporu i przy nim stoją 


Tymczasem p. wojewoda Darowski 
poprowadził własną politykę, Wycunął 
on propozycję komisji opnjodawczej, 
której uchwały nie miały być obowiązu- 
jące. Za warunek postawił p. wojewoda 
natychmiastowe przystąpienie do pracy. 

P, Darowski ponosi tedy odpowiedzial 
ność, że tak właściwa i ostateczna droga, 
jak arbitraż, nie została należycie po- 
partą przez rząd. Równocześnie p, Da- 
rowski, zamiast być czynnikiem łagodzą- 
cym, porobił posunięcia, jątrzące jeszcze 
bardziej i tak już zaognione stosunki, —— 
P wojewoda za pomocą czysto. admini- 
stracyjnych zarządzeń zmusza lekarzy do 
pracy w ambulatorjach. ! tak: 

1) Interwenjował u władz wojsko- 


Londyn poważnie traktuje 
propozycje. 
Londyn, 4 marca, 
Dzisiejsze dzienniki |ondyńskie bar- 
dzo poważnie traktują wadomość, że pro 
pozycje Stresemanna, zrobione mocarst- 
wom zachodnim, obejmują zobowiązanie 
Niemiec utrzymania obecnej granicy 
wschodniej i nie szukania zmian z bro- 


nią w ręku przed wyczerpaniem Sposo- 
bów “pokojowych, kę 7 


Głos prasy polskiej. 


Wczorajsza „Gazeta Warszawska“ pi- 
sze: Sprawa podpisania paktu gwarancyj- 
nego przez dawne mocarstwa sprzymie- 
rzone i Niemcy, jak widać z telegramów, 
które nadeszły do Warszawy, przedsta- 


wia się o wiele realniej, niż sądzono do- I 


tychczas, Wydaje się, że jest porozumie- 
nie między Niemcami a Anglją co do te- 
go, by gwarantować granice na zachodzie 
co do wschodu zaś ograniczyć się tylko 
do zobowiązania, że granice ustanowione 
przez traktat wersalski nie będą zmie- 
nione drogą gwałtu. Równałoby się to 
daniu Niemcom pozwolenia dążenia do 
owego rozbioru Polski na drodze dyplo- 
matycznej przez Ligę narodów. Nie mo- 
żemy wszakże nie stwierdzić, że dla opi- 
nji polskiej jest rzeczą jasną, że podobny 
pakt gwarancyjny byłby zapowiedzią 
wojny, 


arzom wojskowym, zatrudnionym w 
kasie chorych, podjąć na nowo pracę. — 
Z jednej strony — bezpowrotnie popsuje 

dotąd w Łodzi stosunki 


wymi a cywilnymi, zmuszając tych ostat- 
nich, by żądali niedopuszczania w przy- 
szłości lekarzy wojskowych do obejmo- 
wania posad w kasie chorych, a z dru. 
giej — naraża lekarzy wojskowych na 
nieprzyjemności, 


spełniali i spełniają swoje obowiązki, wy 
pływające z umowy ich z komuną nie 
mającej nic wspólnego — jest ich spra- 
wą osobistą, 


wych, a otrzymawszy owę zawiesił 
wszystkich ich w czynnościach służbo- 
wych, i 

4) Wreszcie 2 lekarzom łódzkim, sta- 
rającym się od kiłku o obywatelstwo 
polskie, rozkazał za pośrednictwem ka- 
sy chorych stawienie się do pracy w am 


bulatorjach kasy chorych pod grosą wy- 


dalenia z granic państwa, 

Bezprawność tych zarządzeń wynikła 
i stąd również, że — niestety — p, Da- 
rowski nie posiada prawniczego wykształ 
cenia, tak potrzebnego na stanowisku 
wojewody, 3 

P, wojewoda zarządzeniami zaostrzył 
Sytuację. Interwencja centralnych czyn- 
ników państwowych jest niezbędna, — 
A przedewszystkiem należałoby uzgod- 
nić stanowisko p. wojewody  (minister- 
stwo spraw wewn.) ze stanowiskiem mi- 
nisterstwa pracy i opieki społecznej, 

Klub Zw, lud,-narod, wnosi w tej spra 
wie interpelację sejmową. 


Prasa francuska o propo* 
zycjach. 
Paryż, 4 marca. 


, Dzisiejsza prasa paryska szeroko oma 
wia propozycje niemieckie, dotyczące 
paktu gwarancyjnego. Według informarcji — 
zasięgniętejw w tej sprawie przez dyplo* 
matycznego redaktora agencji Havasa. 
propozycje niemieckie zawierają projekt 
zawarcia przez Niemcy traktatów z Hol 
ską i Czechosłowacją o obowiązkowym 
arbitrażu. „3 

„Echo de Paris“ nazywa projekt tak! 
w najwyższym stopniu niepokojącym — 
przyczem zapytuje, dlaczego to Niemcy 
nie proponują takich samych gwarancji 
wzajemnych na wschodnich swych gr% 
nicach podobnie jak na zachodnich. 


„Petit Parisien“ pisze: aby ocenić na* 
eżycie wartość propozycji niemieckich. 
należy dokładnie poznać istotne zamiary 
Niemiec co do ich granic wschodnich. 


„Matin” swoje uwagi kończy oświade 
czeniem: aby upewnić się o zamiara 
Niemiec, należy zażądać od nich przede- 
wszystkiem rozbrojenia się, a następni? 
wstąpienia do Ligi narodów bez stawia” 
nia jakichkolwiek zastrzeżeń, czy wa 
runków, Jeżeli Niemcy żądaniu temu od- 
mówią, będzie to paco, iż stanowid 
one poważne niebezpieczeństwo, W | 
ciwko któremu żadne środki nie SA 
być nigdy ani zbyt skuteczne, ani przed: 
wczesne, przyczem środki takie musia* 
łyby kyć podjęte wspólnie z Anglją, o Fe 
ona należycie pojmuje sytuację, wspól: 
nie zaś z innemi państwami, zagrożonemi NA 
przez Niemcy, o ileby Anglja cdmawiałć A 
w zrozumieniu tej sytuacji, AE PL 

„Figaro“, omawiając sprawę berni?” 
czeństwa, pisze: Francja przyjęła na si%* p 
bie pewne zobowiązania względem Pot SD 
ski i ani honor ani interes Francji nie p? 
zwalają jej a uchybienie tym zobowiaz% t 
niom. , 1 

„Ere Nouvelle" oświadcza: Francje | yk 

bezpieczeństwa nie tylko dla siebi* fo r 
samej, lecz i dla wszystkich narodó REM 
1 

t 

r 


> 


TEELT - 


ao:-eua- wdoiNcJ E - 


kontynentu., Podpisanie ewentualneś? 
paktu gwaracyinego musi ipso facto 028% 
czać całkowite uznanie terytorialneść y 1 
stanu rzeczy, ustalonego w Europ" 
wschodniej przez traktat wersalski. N 


Trójprzymierze Francji | | 
Polski i Turcji (?) A 

i Londyn, 4 marce | ; 
przynosi ode AR: 
1 


KAWIARNIA i RESTAURACJA E 
TEATRALNA A 


STANISLAW ENGLER je 
Łódź, Narutowicza 20. i 
DZI 


dnia So marca MENU| | 


Zupa grochowa 


Rosół z pulpetami i —30 BT i i 

Sztuka mięsa z ogórkiem = Ba j 

Bitki sos piquant 10 gr 1 

Gulasz cielęcy 70 8" | 

Sałata z mięsa zez 

Flaki po polsku 2 zł: p + 

Pieczeń cielęca z jarzynką  ; 1% U ZA 

Schab pieczony z adw t- 0 25 
z kartofli iz gr 

Rumsztyk z cebulą 1,20 i 

Makaron z. pomidorami Lizi: | 

Naleśniki z serem ` BEA r) 

Kompot mięszany 50 gf j 

00. i 


Ryż z morelami 


p + * j 
Pozatem codziennie od godz, 1 do 5 P9P F 
oblady z 4-ch dań | 5 (> 
t, j. 2 mięsa, zupa i deser zł. 2:75 | | 
Obiad z 2-ch dań zł, 120, N | 

J Aai 


Fala za fatą, pokolenie za pokoleniem 
Peha ten wielki rydwan ludzkości po sze 


Na zakręcie 


praktyczny — Walther Rathenau — któ- 
ry swoim rodakom — niemcom, szukają- 


wstrząśnięto naszą konstrukcją psyhisz- 


ślejszemi hasłami i sziachetnemi ideała- 
mi.. Zużyliśmy już na to całe tomy irak- 


5 marca 1925 


historji. 


że będzie inaczej — inaczej... Ci wy U 
stać się nie mogą z tak nagle i brutalnie 


. | tokiem, lecz pełnym wybojów gościńcu his|cym również ratunku w eliksirze wczoraj|tatów o pokoju, wolności, samostanowie- potrzaskanego furgonu naszej przeszłości f 
| torji. ; szych ideałów — w powszechnym, rów-|niu, rozbrojeniu i t. d, it. d. i czepiają się dawnych ideałów, szukając | 
Krótkie szamotanie się „ojców i dzie-|nym i t p. prawie wyborczem — wręcz A mimo to przez tę szparę przesiąka» |w nich ukojenia i odwracając się z pogar A | 
$ c?" na zakrętach każdej epoki nie zwra- | oświadczył: ją najlepsze nasze intencje i poczynania,,.|dą i strachem od tragicznych zmagań te- E 
a | „cało już niczyjej wwagi — zresztą: „ojco- — To wszystko ładnie, bardzo ładnie, derd > raźniejszości... A 
e | Wie zmęczeni długą wędrówką życio-|„ję mam wrażenie, 'że już teraz nie o 10 Pojawienie się Polski na mapie Euro-| : Liczą. oni na to, że ich | mumie 4 
4 i | Waz łatwością wypuszczali cugle i bez wcale chodzi... Życie poszło: dalej — prze| PY jest tylko jedną z bardzo licznych. ró-|będą z czcią należną zapeklowane i jak 4 
i | zbytniego oporu przekazywali młodym skoczyło.„ A te wasze hasła — to zwiędź żnorodnych i wciąż jeszcze trwających |relikwje przechowane w “podziemiach p. 
4 | sdiedzictwo"", CAN kwiaty. na świeżym grobie przeszło. zmian w powojennym okresie życia na- |muzealnych. | 
e l "Tak było do czasu, póki ludzkość szła|- | |szego. Niektórzy mogą nawet dyplomy nie- | 
| NĄ TR A s . b fet a ; S z ] 
n drogą z góry uplanowaną przed euin l Gadai? w jekień tam biie, ta IA ereny ksh wia; Eae ser tennoin otrzymać, 3 1 
i | "ościuteńko a> wciąż naprzód, yje dn z frontów przełamano grzbiet na- y Sak g RESA AMI 1eSrpSę TPE 5 „twierdza m 27 ten Te ZAPAŁA | 
j 1 ich wstrząsów i zygzaków. `. onym i WRT i 5! | gdy jedno i tò samo pokolenie musi przy się narodowi": Requiem in pacel 4 
l $ Ídyllę te przerwała wojna, /|szemu organizmowi społecznemu jąć na siebe rolę nie tyko burzycicła,| Nic poda! toi i 


Nie dlatego-tylko, że lata znoju i trus, 


ale i tego przewodnik., po którym prze- 


Karta dziejów się odwróciła i żadne 


NÅ. 

I od tej chwili — nie dającej się zre- 
sztą bliżej określić — zatykamy nagwalł 
tę rozszerzającą się wciąż szparę calym 


biega tok wypadków — ku całkiem noż |zalklęcia ani siwe włosy, ani dawne i pa- 

wej, z gruntu odrodzonej ludzkości... miętne jeszcze zasługi nie powstrzy- 
Nie mogąc się pogodzić z tem nasi oj- mają szalonego tempa historji. 

cowie duchowi, prorocy, trybuni i nau- Jesteśmy bowiem na zakręcie... 


i | du bojowego usamodzielniły i wyzwol:ły 
| młodzież naszą z pòd opieki i atitorytetu 
* | rodzicielskiego, nie dlatego też. że po po- 
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Wrocie z pola walki zastaliśmy nowe wa- 
Tunki życia, inne. formy — może dosko-, 
Malszę, czy bardziej sprawiedliwe... 
-Niel 


„Niel - 

_ Zmiany, które się rozpoczęły od ze- 
Wnętrznych form naszego życia, sięgają 
*acznie głębiej i nie. polegają bynaj- 
Mniej ną przemianowaniu urzędów i pol 
czeniu tych haseł, zasad, formułek i re 


SM, któremi się kierował nasz dawny| 


uiri p OrCA... uy 
_ Wraz z jego potęgą. pękł i rozbił się 
Śły system — i nie, jiko rosyjski. czy. 
Praski, a raczej merytorycznie — w ties 
ön takim, jakim był... 
byc yy jednakże po wojnie chcieli od 
STE dalszą podróż w przyszłość na tym 
Ym furgonie, który woził ojców na. 


Teh i dziadów, | c 


| A Minionych pokoleń, a nasi przodkowie 
lezy jedynie o prawo powożenia, o lej 
N lądy zaś nie śmieli pomyśleć, że stare 
Jach pudło wehikułu, w którem mieś 
9 Cały nasz bagaż ideowy, winno być 


aione na śmietnik, względnie — u- 


mae W. oTiuzejim — „pà wieczną 
L AY pamiątkę”, 4 
i * 


4 ; * 
me mpo powojennego życia jest zawro- 


JR ki HAGA, co dawniej czekamo dziesiąt- 


%fki lat, co uświęcone zostało w te- 

Nag wielkich duchów. i wieszczów 
ko; daleki it święty ideał, to, o czem tyl- 
Won p" 1 w chwilach rozczulenia mó- 


pa 


rd m, nawet "nie „hastem”, a Ziwy- 
dm rozporządzeniem — dekretem. 
TR głość, wolność, konstytuanta! 
daie on Szechne, równe, tajne i bezpośre- 
: oj wyborcze| 
legat, toio tem dzieł wypisano, iluż pro- 
Że ten Ei arai swoje mózgi by dowieść 
kat ahe OW Przymiotnik tej formulki 
nie, smy i sprawiedliwy, lub cdwro- 


REAR : 
pi A 
N gwi i tez przelano — całe oceany.. 


Ostrym zakręcie — z wywróconym 


4 


PYSK nem — rzitcóno nam lejce.,, 


ABC WÓWCZAS, gdy znaleźliśmy | 
Urkor 


t } Zn zę nam wówczas, że wszyst 
e zAŃ Tr atr 4 Å 
Wie nasze a Bi RE Ri 
-g nas., się 
Prz $ À -E i Aad 
którą jamy wyjątkową chwilę dźiejową, 


mio, AAS Obdarz 

Jęz Bosy: 
Wea (SŻ dla wielu z naszych - duchów 
fg wodnich cała zmiana streszczała się 

atom oni tylo Polski 
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ą a nalaat sią wówczas jóden jedyny 
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74. magnat, wpływowy, bogaty 


py rakterze i formie — dlatego, żeji 


„żadnym 1 wybranym — stało się |N 


dorobkiem prastarej kultury — najwżnio 
pog S 


czyciele, którzy zapowiadali i wiet żyli | 


_ Wolność, równość i bezrobocie“. 


A. Szenber$, 


(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki'*.) 


Katowice, 4 marca. 


' Za czasów, gdy przedwojenny bru= 
taliy Niemiec panował i gospodarzył 

G..Śląsku, dawał on polskiemu w 
swej masie robotnikowi górnośląskie- 
mu trzy rzeczy: zarobek, wódkę i żan- 
darma, . 
Zarobek ten wystarczał na to, aby 
robotnik miał co zjęść i mógł się ubrać 
— tandetnie, lecz „z pańska" (zresztą 


iipliwie i dosięgnie 


nie wyjątkowo uprzemysłowiona i ©] 


ludności niemal wyłącznie robotniczej. 
A bezrobocie “to wzrasta nieustannie. 
Pisaliśmy już poprzednio, że liczba bez 
robotnych przewyższa 40,000, w tym 
miesiącu wzrośnie ona jeszcze niewąt- 
prawdopodobnię 50 
tysięcy, a marzec zapowiada się tu jako 
najkrytycznięjszy miesiąc przesilenia 
gospodarczego. Najwytrwalej wzyma- 


tę tandetę ubraniowa górnośląska, -przeł)ące się dotąd zakłady. -przemysiuwe, 


pi BŚ ye Wrocławiu masówo wyra- 
i re... .-„ibianą, masowo. zakupywała znaczną 
„małą jego są obryzgane krwią serdecz , $ i ARA - 


część), i 

„ Wódką upijał się robotnik w niedzie 
lę i święta do granic nieprzytomności i 
zapomnienia o czekającej go znowu cięż 
kiej przez cały tydzień pracy. W nie- 
przytomności tej jednak nie mógł on się 
dopuścić żadnego „zakłócenia porządku 
i spokoju“, nietylko już społecznego, ale 
nawet zwykłego policyjnego — ponie- 
waż na straży tego porządku stał sprę- 


"|żysty i bezwzględny żandarm, w trak- 


towaniu robotnika wogóle, Specjalnie 
zaś polskięgo, posługujący się brutal- 
nością prawię niczem nie krępowaną, a 
równoznaczną niemal z terorem, 

~ Obecnię na G, Śląsku czasy 1 sto- 
sunki gruntownie się zmieniły. Najpierw 
odpadł — żandarm. O tej organizacji 
władz policyjnych, która trzymała całe, 
iemcy wogóle, a G. Śląsk w szczegól 
ności w rygorze bezwzględnego poslu- 
szeństwa | uległości  wobęc wszelkiej 
władzy, niema i nie może być, mowy. 


 |Rozluźniłą sie ona zresztą w całej po- 


wojennej Europie i w szczególności w 
Niemczech, Na naszym G. Śląsku musią 
la się nietylko rozluźnić, a przedewszy 
stkiem zługodnieć i przybrać bardziej 
humanitarne formy postępowania, już 
choćby z tego powodu, że obecnie nie 
są to władze obce i że wciąż zachowu- 
ją one pewną „pamiętliwą* względność 
dla ludności tej dzielnicy, która swoją 
przynależnością do Rzeczypospolitej 
zdobyła z własnej chęci 
wstaniem i własną krwią. Ostatecznie 
jednak ten ubytek jest jeszcze najmniej 
szy: jaka taka policja ostatecznie jest i 
funkcjonuje w sposób wystarczający 
dla utrzymania porządku, aczkolwiek 
bez bezwzględnego i surowego rygoru 
pruskiego. EY 
Gorzej jest z ubytkiem drugim — 
mianowicie z ubytkiem zarobku. 
Niema w tem oczywiście żadnej spe 
elalnej winy. „Polski, — bezrobocie 0- 
garnęlo nasz G. Śląsk, taksamo jak nie 
miecki i ogarnęło taksamo jak całą 
Rzeczpospolitą. Jest ono jednak dotkliw 
sze w. tej dzielnicy, niż w której - kol- 
wiek innej, gdyż po pierwsze właśnie 
obie dominujące tam dziedziny produk- 
cii, wegiel i żelazo, objęła większa sta 
gaacia, niż którekolwiek inne. A po 


ugie — gdyż jest to dzielnicą zupeł- 


własriem po= 


fak n. p. Huta Bismarka, znajdują się w 
toku redukcji i nie: jest wykluczone, że 
fahryka ia ze swoich: 8000 roboinia ów: 
zwolni około 2,000. Z drugiej strony i 
takie zakłady jak Huta Królewska, któ 
re zdaje się doszły w swej redukcji do 
minimum zatrudnionych pracowników 
(z 15,000 na 6,000) prawdopodobnie bę- 
dą zmuszone przeprowadzić dalsze 
zwolnienia jakichś paru tysięcy. 

Jednem słowem teraźniejszość jest 
okropna, a najbliższa przyszłość przed- 
stawia się jeszcze gorzej. 

Ten robotnik górnośląski, „który 
przed wojną (a i w pierwszych latach 
wojny) przyzwyczajony był wpraw- 
dzie do pracy ciężkiej, ale zapewniają 
cej mu możność jakięgo takiego przeży 
wienia się i ubrania (patrz wyżej) — 
obecnie stoi przed widmem zupełnego 
bezrobocia, albo też pracy tak samo 
ciężkiej, a dającej mu znacznie mniejszy 
stosunkowo zarobek, Jeżeli bowiem o- 
becnie robotnik górnośląski zarabia 
przeciętnie około 120—140 zł. miesięcz 
tiie, równających się nominalnie tym 
120—140 złotym markom, które zara- 
biał przed wojną, — to na siłę kupna o- 
wych pieniędzy jest to, niestety, o wiele 
wiele mniej, Robotnik ten, teraz mimo 
pracy, rozstać się musiał z poprzednim 
swoim. tandetnie cywilizowanym wzglę 
dnym dobrobytem, o którym pamięć za 
chowuje jednak jak cierń kolący i dra- 
żniący. : 

A gniew nie rozumuje, tylko porów- 
nywa i sądzi. I jakim że zresztą Sposo- 
bem można wbić do głowy robotnika 
ten cały zawikłany kompleks przeobra- 
żeń I zmian, który spowodował prze- 
wrót w stosunkach i jest rzeczywistą, 
obiektywną, niezależiią od nikogo przy» 
czyną pogorszenia się jego sytuacji? 
Jakiekolwiek polepszenie - uczyniłoby 
go niewątpliwie o wiele pojętniejszym. 
Jednakże polepszenia tego niema, gdyż 
skutki olbrzymich zniszczeń _ wojny 
światowej tak prędko usunąć się nie da 
dzą, a wraż z tym trwa. dla robotnika 
górnośląskiego jego brak zarobku. 

Obecnie zatem z trzech składników 
„górnośląskiego porządku", które wyli- 
czyliśmy, pozostaje nam do rozważania 
tylko jeden: wódka. 

Ta niestety pozostała i to pozostała 
bodaj w większej ilości, niż przed woj- 
na. 


Pijaństwo, które było i jest plaga 
wszelnici robotniczych skupień więlko- 
przemysłowych wszędzie i zawsze, a w 
tej górnośląskiej dzielnicy kwiljo i za 
|przedwojonnych czasów niemieckich w 
|rozpowszechnieniu niesłychanem, obe- 
cniè jeszcze tu. wzrosió w sposób 
wprost zasiraszający, Na Ü. Śląsk jak- 
by rzuciły się wszystkie hjeny, które ro 
zumieją, że na nędzy mas i ich rozpaczy 
uiożna jeszcze przecież zrobić pienių- 
due — rozpałając je. 

Zduniiewujące jest poppostu, ilé tu- 
taj powstało wielkich zakładów, produ- 
kujących wódkę, przeważnie na potrze 
by miejscowej konsuimcji. Rozmaite Gór 
nosprity „lolsprity, „bageki* grasują 
„u siebie“ po domowemu, nie mówiąc o 
tem, że poząniiejscowi producenci spl- 
rytusu zuajdują tu także zbyt olbrzyini, 
Cała górnośląska magnateria niemiecka 
rzuciła się do produkcji gorzelniczej, do 
iabrykacji liklerów i wódek, a w sukurs 
jej idą wielkie banki, finausując te wszy 
stkie przedsiębiorstwa, Restauracji z na 
pojami alkolholowymi, zwykłych szyne 
ków, wyszynków, „probierni* wódek 
I t. p. zakładów, jest we wszystkich mia 
stach 1 osadach górnośląskich moc 
wprost olbrzymia, spotyka się je na każ 
dym kroku. Restauracja, w której we- 
dług pięknej lokalnej terminologji „nie- 
ma gwałtu na wino* (kein Weinzwang) 
jest tutaj yorasi białym krukiem To też 
piłą na G. Siląsku w sposób wprost sza- 
lony wszyscy „piją robotnicy i pije, nie- 
stety, inteligencja. piją starzy | młodzi, 
piją dorośli, nieletni I niemal że dzieci 
pojone są alkoholem pod różnemi posta- 
A Tak się „$asi* nędzę i czarne my 
sti: i 


Pijaństwo na G, Śląsku stało się juź 
nietylko plagą, ale wprost klęską spo- 
łeczną, zagrażającą tej dzielnicy -zupeł< 
ną demoralizacją zarówno socjalną, jak 
moralną — do walki z którą powinno 
wystąpić najenergiczniej nietylko całe 
społeczeństwo — ale przedewszystkiem 
władze zarówno łokalne górnośląskie, 
jak centralne. W gospodarkę tych wszy 
stkich producentów spirytusu I wódek, 
w funkcjonowanie wszystkich restaura 
cji; karczem, szynków, probierni i t. d. 
stale przekrączających wszelkie ustawy 
powinno się wejrzeć i wkroczyć z całą 
surowością i energią. A (58.7 

Cała niedola tej starej piastowskiej 
ziemi, streszczającą się w stnutnie żarto 
bliwem haśle „wolność, równość i bez- 
robocie" — wybrała „sobie w tej kle- 
sce społecznej pijaństwa „lekarstwo“, 
które jest gorsze od sainej najstraszniej 
szej choroby i które stało się dla ludu 
górnośląskiego powolną, ale niechybpie 
działającą trucizną. Póki proces zatru- 
cia jeszcze nie zakończony — trzeba mu 
ją wszelkiemi sposobami i środkami wy 
rwać ze zrozpaczonych rąk. Wasz. 
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Przez zakopcone szkiełka. | (0 zakotdan zostawiają w tramwajath? 
Księżyc jest nietylko opiekunem zakochanych, ale $ Van | x 
i. fabrykantów wódek w Ameryce. Przedewszystkiem— laski i parasole, a nie- 


Amerykanie muszą mieć codzień do 
obfitego Śniadania, jakąś sensację, któ- 
ra pomaga trawieniu. Nadwyrężone ner 
wy, pracujące od rana (praca tą zaczy- 
na się już w kolejce podziemnej) muszą 
mieć jakiś bodziec, — pomijając zwy- 
kłe nowiny. 

Podczas ostatniego tygodnia New- 
York miał dwie Sensacje: jedną nie- 
biańską, która powtórzy się dopiero za 
sto lat, i jedną całkiem ludzką. 

Zaćmienie słońca było wielkim wy- 
padkiem, który w pewny zimny ranek 
postawił na nogi młodych i starych i po 
orążył w cieniu wszystkie inne nowości 

Nawet schwytanie genialnego prze- 
stępcy Geralda Chapmana, który z do- 
kładnością zegarka popełnia najszaleń- 
sze czyny, jak obrabowanie wozu pocz 
towewo na Broadway i skradzenie znie 
go półtora miljona dolarów, — dnia te- 
to wzbudziło bardzo niewielkie zainte- 
resowanie. 

New-York i cała pozostała Ameryka 
— była szczęśliwa, że może oglądać 
wielkie zjawisko astronomiczne przez zą 
kopcone szkiełka. 

Czy pan(i) widział(a) zaćmienie? 
— pytano tego i wszystkich następnych 
dni znajomych i takich, którzy chcą ni- 
mi być. Astronomowie New-jorscy ła- 
mali sobie głowy nad kilku sekundo- 
wym opóźnieniem księżyca (które dało 


mniej uczeni widzięli w tym opóźnieniu 
związek z prohibicją. 

Księżyc jest nietylko opiekunem za- 
kochanych, chociaż ci w Ameryce nie 
potrzebują specjalnej opieki, ale i fabry- 
kantów wódek, ponieważ zajmują się 
przeważnie swoim zawodem przy bla- 
sku księżyca. 

Mówiono więc, że fabrykanci zatrzy 
mali swego wiernego przyjaciela na te 
pare sekund, 

Przypadek chciał, że zaćmienie wy- 
padło tego samego dnia co i pięciolecie 
prohibicji; dnia tego radowano się więc 
podwójnie. « 

Co się tyczy prohibicji, to z jej po- 
wodu zostało przelane akurat tyle atras 
mentu, ile... alkoholu wypito, a to poró- 
wnanie jest bardzo wielomówne. 

„Boottegger* — tak nazywają się 
sprzędawcy alkoholu zwolnieni od po- 
datku, — należą do najgorętszych stron 
ników prohibicji i dla jej podtrzymania 
gotowi są ponieść największe. ofiary. 
Czasami znajdzie się jakiś fanatyk, któ- 
remu się udaje poruszyć władze; jak np 
nie biorący łapówek ksiądz z Wechaw 
ken, któremu za milczenie obiecywano 
zmacznie więcej pieniędzy, niż jest on w 
stanie zarobić uczciwą pracą do końca 
życia, 

To nieprzyjęcie niezapracowanego 
zarobku było dla wielu amerykan bar- 
dziei niepojęte, niż zaćmienie. 

W Weehawken, na wybrzeżu Jersey 
w pobliżu New-Yorku, założono i rozwi 
nięto centralę alkoholi, która zaopatry- 
wała olbrzymią część Stanów w zabro- 
nione trunki. Sprawa wykryła się przy 
szmuglowaniu rumu wartości 50 miljo- 
nów dolarów. Szmugiel odbywał się 
pod opieką policji z Weehawken. Pe- 
wien duchowny zauważył conocne wy- 
ładowywania, strzeżone przez policję i 
udało mu się — mimo gróżb i obietnic— 
donieść o tem do Waszyngtonu 

Została oskarżona pewna. ildść oby- 
wateli, czternastu strażników wraż z 
szefem, który pracował razem z nimi 
tylko z poczucia solidarności; lecz dwu 
nastu przysięgłych nie mogło w żaden 
sposób dojść do jednomyślności i niewia 
domo było, co zrobić. Prawdopodobnie 
zostaną zwołani inni przysięgli i gdy ci 
znów zawiodą, sprawa zostanie przeka 
zana sądowi najwyższemu. 


KRII. 


Obaj senatorzy stanu. Jersey, repu- 
blikanin Edge i demokrata Edwards, 
który poprzednio był gubernatorem te- 
goż stanu, są również zamieszani w tę 
aferę. 

Podczas podobnego skandalu w Es- 
sex Conuty, też w stanie New-Jersey, 
zostali skompromitowani: dwaj republi- 
kańscy politycy, którzy podobno zaro- 
bili 80 tysięcy dolarów. Zdaje się, że sto 
lica Stanów Zjednoczonych . zazdrości 
New-Yorkowi i New-Jersey. Waszyng- 
ton bowiem szczyci się posiadaniem 
5000 bootleggerów i 14 tysięcy prze- 
stępców przeciw prawu prohibicji. — 
Liczba nieznanych jest naturalnie więk- 
Sza 

9 tysiecv osób zostało uwięzionych 
za pijaństwo, t. j. o 1200 osób więcej niż 
w poprzednim roin. 

W Waszyngtonie pierwszy sekre- 
tarz poselstwa polskiego, Wacław So- 
kołowski, otrzymał dymisię, ponieważ 
piwnica jego zawierała likierów zą 50 
tysięcy dolarów — stanowczo za dużo, 
jak na własny użytek. 

Zaś u jednego bootleggera znalezio- 
no listę jego klijentów, która zawierała 
2000 nazwisk, między któremi było wie 
le wysoko postawionych osobistości, 
które należą do składu kongresu. 

Jest to zrozumiałe, że prawdziwy 


przedewszystkiem szkodliwe działanie 
na własnej skórze. Tak właśnie robił 
członek parlamentu Scott, jak- okazało 
się z jego procesu rozwodowego.. Pan 
Scott był bardzo gościnny, zapraszał 
więc do siebie kolegów i wszyscy ra- 
zem pili i szaleli. a i 

W roku 1913 z podróży, za którą za- 
płaciło państwo, przywiózł pan Scott 
wielki ładunek napoi wyskokowych. 

O prezydencie Langby z Kentucky 
opowiadają, że będąc w stanie nietrze- 
źwym przyszedł do więzienia, zamiast 
do swego hotelu i został aresztowany 
za tę nieumyślną zamianę lokali... 


Delha Lipińska, znakomita 
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kiedy i koszule, ineksprimable, a nawet | 


kapelusze. | 


Wszystko to nabyć można za bezcen na licytacjach, 


urządzanych co pewien czas. 


Zostawiłem pewnego razu parasol w 
(ramwaju. Był to nie pierwszy i nie os- 
tatni wypadek. Miejscem zapomnienia 
była kolej miejska, kolejka podziemna, 
kawiarnie i sklepy. . 

Parasol, który zostawiłem w tram- 
waju nie odznaczał się niczem specjal- 
nem, był to zwykły egzemplarz: czar- 
ny z zwyczajnie zakrzywioną rączką. 
Nigdy nie byłem specjalnie do niego 
przywiązany, ale im dłużej go nie mia- 
łem, tem wyżej wzrastała jego wartość 
w moich oczach; żaden z tych, które 
kupiłem później, nie mógł się nawet po- 
równać z,owym zapomnianym w tram- 
waju. - 

Teraz wiem napewno,, że gdybym 
ten parasol wówczas otrzymał z powro 
tem — uważałbym go za całkiem zwy- 
kły okaz. i Mii i 

Nie ujrzałem go. jednak już nigdy, wi 
działem tylko setki parasoli, które rów- 
nież zostały pozostawione i które. nape 
wno w pamięci właścicieli były otoczo- 
ne taką samą aureolą, iak ten przeze 


tramwajów w Berlinie. Licytacja ta jest 
jedynym środkiem pozbycia się zbyte- 
cznych przedmiotów. Nie są to tylko pa 
rasole, ale wszelkie przedmioty, które 
taka licytacja znów w życie wprowa- 
dza. Ale'mnie wówczas interesowały 
najbardziej parasole. Wszystko pozosta 
łe: buty, kapelusze, spodnie — tak spo- 
dnie! palta, czapki, które były licytowa 
ne obchodziły mnie minimalnie. 
Człowiek; który- przychodzi do do- 
mu, gdzie odbywa się licytacja, sądzi, 
Że powróciły dawne czasy. Przed 
szklannemi drzwiami pcha się publicz- 
ność, którą można porównać z zawar- 


tością trzeciej klasy "pociągi osobowe* 
go 


"Gdy otwierają się drzwi, tłum popy* 


chając się i krzycząc, wpada do sali w 
której znajdują się przegródki z okien- 


kami. Za okienkami siedzą ludzie z pro- 
tokułami, a po sali spaceruje człowiek 
w wełnianej kamizelce, który przyjmu= 
je gości zawsze tą samą formułką: 

„ — Moi państwo — przedewszyst* 
kiem pieniądze. Tu płaci się gotówka, 
my za nic nie gwarantujemy! 

Wszystko idzie tu en gros. Kto chce 
mieć parasol, musi jednocześnie kupi 
dziesięć sztuk związanych prawdzi- 
wym berlińskiem sznurkiem. 

— Dziesięć  parasoli! — woła óW 
człowiek i podnosi całą paczkę. *- 
|. — Dwie marki, dwie dziesięć, dwie 
dwadzieścia. PORA: 

Młot opada, lecz jakiś spóźniony. 
głos chce dać więcej. s uż 

Licytacja nie czeka, następuje dru- 
ga paczka, Wszystkie parasole: małe i 
duże, stare i nowe, wełniane, bawełnia” 


3 ATE: ; cps ++ [mnie utracony. | AGR Jik Š mi 
powód wielu urzędnikom do godzinne. [pra woda wea, kóry poimuie „poważni | "Było to na licytacji parasoli — urza [wyglada jednakowo: tylko specialnie 
f go opóźnienia się do pracy) inni zaś 9 AK YI dzanej co pewien czas przez dyrekcię z 


piękne okazy prezentują i sprzedają P0* 
jedyńczo. Tymczasowo jesteśmy jesz” 
cze przy sprzedaży masowej. Za okien; 
kiem piętrzą się paczki po- dziesię 
sztuk, że nawet na.oko widać, że jest 
tam razem może ze dwieście okazóW:* 
Za każdym razem, gdy młot opada wy- 
skakuje chłopiec z szufladką, umies7* 
czoną na długim kiju, i wyciąga ją po 


|nad głowami ludzi, aby -zainkasować 


pieniądze. Potem wszystko idzie znów. 


zwykłym trybem. 


W tyle stoi jakiś człowiek. z wort: 


kiem, nie przystępuje on bliżej. Wszyst* | 


ko mu jedno, jak wyglądają pojedyńcze 
wiązki parasoli, reflektuje bowiem n2 


wszystkie i napycha niemi worek. 
się tylko wówczas, gdy -2' pomiędzy 
zwykłych: zakrzywionych rączek, wył” 
|rzy jakaś biała, krągła gałka; nie licy” 
tuje, ponieważ wtedy ogólne zaintere- 
sowanie wzrasta i za pakiet płacą: do 
6—7 marek. NY | 
. Człowiek z workiem zaczyna niepo 
koić tłum swoim podbijaniem cen. vy 
nićgo należy po części pierwsze i osti 
|nie słowo. Może się w końcu nasy€'* 
Lecz nię, licytuje, tak długo, póki jes% 
cze są parasole, potem prosi o laski. 
i W końcu zawiązuje worek i wycho" 
zi. | 
| W domu, w spokoju rozwiąże SWA 
pakę i wysortuje parasole wedle gatimi- 
ków. Inni, którzy kupili tylko po 10 ja 
rasoli, już pray drzwich odwiązu 
sznurki i badają zawartość paczek. 
— Wpadłem! se waj 
— Mnie wpakowano trzy dziecie 
parasolki! i t. d. — słychać dokoła. m. 
| Teraz. następuje kolej na suknie, 
pelusze, płaszcze, 
pończochy, bieliznę i obuwie. A 
Jak człowiek może to wszystko P 
zostawić w tramwaju? opa 
To wszystko przez miłość, zakoc”” 
ni są zamyśleni — odpowiada ktoś. 
_ — Siedem koszul i ineksprimable < 
wywołują. i 
= Ów człowiek miał wiele na sobie 
— mówi ktoś — paczkę zabiera no” 
właściciel za 1,601.  * „06 
Cztery damskie kapelusze zwiaż o 
w nieforemny pakiet osiągają cenę al duje 
nigów, chociaż między niemi Zu N 
się jeden jedwabny. | się 
dni, któryc! 


Jakaś rezolutna kobieta upiera. 
cera wzrasta do dwuch marek. 
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deklamatorka rosyjska, występu- 
je obecnie z niezwykłym powodzeniem w Wiedniu. 


przy dwunastu parach spo 


marynarki, spodnie» a 
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Kryzys w przemyśle włókienniczym wymaga się. — Zignorowanie Łodzi przy dostawach 
wojskowych godzi ostrzem swem w rzesze robotnicze. — Widmo nowego zatargu cen- 
nikowego w przemyśle włókienniczym. -— 4:aprzestanie wypłaty zapomóg skaże tysięczne 


Nä wczorajsze zebranie 
sce klasowego przybył do Łodzi po- 
seł Szczerkowski, który w długiem prze 
mówieniu zreferował genezę samego za- 
„łargu i jego znaczenie. 


Kryzys w przemyśle włó- 
kienniczym wzmaga się, 


Na wstępie poseł Szczetkowski o- 
świadczył, że w ciągu ostatuich kilku 
miesięcy położenie robotników nie ule- 
gio zmianie na lepsze, czego dowodem 
jest że prawie cały przemysł Białosto- 
cki jest nieczynijy. „Zawiercie jest za- 
ledwie częściówo urtchomione, a w po- 
zostałych miejscowościach praca koity- 
nuowana jest w ciągu 2 Juy 3 dni w ty- 
godńniu. , 
ryżys w przemyśle dotknął przewa< 
żnie włókniarzy, którzy są skópcentro- 
wani w większych ośrodkach Połski wo- 
bec czego zadaniem posłów roboti- 
czych w sójmie jest dącenie do takiego 
uruchomienia warszłótów, by robólnik 
zatabia! chociażby minimum swych pò- 
trzeb. 


Rząd ignoruje potrzeby i 
Łodzi. 


Jednak, rząd, którego zdaniem i obo- 
wiążkiem jest uzdrowienie gospodarki e- 
iom., zaprzepaszcza ją, Czego dowo- 
dem jest chociażby ostatnia sparwa do- 
staw sukna dla wojska w czem Bielsk 
Uprzywilowano, a Łódź traktuje się jak 
kopeiuszka, co już zresztą niejednokrot- 
nie rząd zadokumentował. 
Mówca jeszcze przed wynikiem kon 
Ursi w M. $, Wojsk. prosił premjera 
Grabskiego, by sprawę tę załatwił w 
Myśl potrzeb kraju a więc i jego najwięk 
PY ośrodka przemysłowego łodzi. 
Ay łumaczenie rządu, że przemysłowcy 
bie|scy dają gwarancję co do dobroci ma 
terjały i że nie potrzebują zaliczek, jest 
zpodstawiie, bo i w Łodzi nie brak 
Przemysłowców którym moża, ufać i 
Tząd winien był mieć również na wzglę- 
zie dolę tysięcy bezrobolnych, 
rPzechodząc dò spraw  włókńśarzy 
łódzkich, póseł Szczerkowski nie tai się 
m że więk k nową walkę a mia- 
wicie w związku z wygaśnięciem z 
końcem marca umowy arbitrażowej, po 
upływie którego to czasu, przemysłow- 
cy dążyć będą kossekwentnie nadal do 
„ATywania zarobków: i nie będą uwzglę- 
ślniąć wzrastającej w' ktaju drożyzny. 


| PET f , . ! z í . 
Reorganizacja pracy koli- 
duje z umową arbitrażową 
Nawiązując do tak, aktualnej dziś 
\ rawy reorganizacji pracy, poseł Szczer 
kowęki patrzy na ten cbjaw z calkiem 
| $dmienn 


dani ego punktu widzenia gdyż w żą 
|koti a przemysłowców  dopatruje się 


z umową arbitrażową, w której|szego porządku: 


AŻ? Feliks Houtin z bijącem sercem 
mię wUić „willę na piaskach, w której 
izy, piękna wdówka 
Aran zy tylko dziesięć, czy dwa- 


sa dY skromny Feliks Houlin cho- 
chn; 7) PUSZCZAŁ, że żadne jego west- 
i pe ani spojrzenie, żaden szczegół to 
sz żaden rysunek, który kreśli na pia- 
nych T nie uchodzi uwagi tych szanow- 
si am, — to możeby je wybił —- lub 
ę wyja CY emi, Kosy! 
m; a owa udaje się na połów 
AKA, — robią uwagi ŚR 
się, og gia jaki ńosi kostjum? Teraz 
pój da Take ody człowiek za nią 
„7, Waha się. Ach, matka młodej wdo 
st, Puszcza swoje składaye NAN 
się gest przebiegła! Mładzieniec rzuca 
Nie $ y je podnieść, Znajomość zawarta! 
Qs p E itane pt hg, tylko na uktonie. 


Ba to za zdumiewające ; strzeszne ko 


I Wsz stko widzą, 
Do Feli który. jeszcze nie jesť 
wdówka wie o jego ejżzy- 


— 


_ Bewieq, cz 


dy 


rzesze robotników 


delegadów | mowa jest o dwu krosnach, podczas gdy 


w myśl projektu przemysłowców o re- 
organizacji mobotnik ma pracować na 
czterech krosnach; sprawę tę chciano 
oddać supperarbitrowi prof, Bukowie- 
ckiemu lecz do tego nie dopuszczaijo, 
Sytuacja jest bardzo groźną i robot- 
nicy muszą się mieć na baczności zarów- 
no w tej sprawie jak i w iruych niby 
politycznych jak naprzykład wobec per- 
traktacji trąktaty handiowe ż Niemcami 
i Czechosłowacją ha co klub poselski P. 
P, S. zareagował w ten sposób że za- 
proponował do komisji traktatowej pô- 
sła Djamanta jako prawnika by warun- 
ki traktatów mie zmuszały póżniej rzadu 


na śmierć głodową. 


,bycze robolnicze czy bo ze względów kon 
Aturencyjnych, czy teź przez wzgląd na 
shosunki polityczne, 


Rezolucje. 


Pą dłuższej dyskusji na temat reor- 
ganizaAcji pracy przyjęto rezolucję wzy- 
wającą zarząd główny by ma następne 
zebranie: delegatów fabrycznych przygo- 
tował plai wałki z bezrobociem i opra- 
ocw} odpowiednie dane statystyczne, 
jak również by wszczął starania w celu 
zwiększenia „ilości dzi pracy w fabry- 
kąch. 

Rezolucja zwraca uwagę ogółu robot- 


i przemysłowców do zamachów na zdo-|uków, że samorzutnie prowadzone ak- 


LLL tooezez c III ALA. 


mą wą 


W przededniu Iiwidócji sheiku w fabryce Sailera i Grohmana. 


Dziś zadecyduje o tem 


zebranie stytejkujących 


robotników. 


Jak wiadomo strejk w zakładach 
Szejbleta i Grohmana wywołali sami ro 
botnicy bez nakazu związków zawodow. 
Ponieważ jednak zarządy związków ró- 
wnież stoją na stanowisku niezgodzenia 
Się na reorganizację pracy, robotnicy 
stnejk kontynuują i prowadzą akcję za 


pośrednictwem delegatów fabrycznych. 


Ponieważ strejk przeciąga się w i- 
skończcność, udała się wczoraj do dy- 
rektora firmy p. Głąbowskiego delega- 
cja robotników z zapytaniem, czy w mię 
dzyczasie firma nie zrezygnowała ze 
swego postanowienia, względnie siwe zmo 
dyfikowało ich.. 

Ponieważ dyrektor Głębowski nie dał 
konkretnej odpowiedzi, rabotnicy prosili 
0.zezwolenie ha odbycie: wiecu na tery- 
torjam tabryczrem, na co, otrzymali 
zgodę, i 

Wczoraj na Księżym Mlynie odbył 
się wiec _stnejkujących robotników, na 
który przybyli prawie wszyscy, zatrudnie 
ni przy zakładach robotnicy. 

Poszczególni delegaci zdali sprawo- 
zdania z dotychczasowych zabiegów, po 
czem wezwali ogół roboleiików do zade- 
cydowania, czy należy zgodzić się na 
propozycję firmy, czy też nadal strejko- 
wać, Dalej referènci wskążśki, że z po- 
wodu przedłużającego się strejku aktu- 
alną jest sprawa zapomóg dla tych robot 


Wypłata 21-ej raty zasiłku 
-= bezrobotnych. 


Magistrat m. Łodzi podaje do publi- 
cznej, wiadomości, że w czwartek, dn. 
5-gó b. m. odbędzie się dalsza wypłata 
21 raty zasiłku za czas od 25 lutego do 
I marca włącznie r. b, według  poniż- 


ciu cły dwunastu matek. One obnażają 
wszsylkie podstępy i zabiegi, które czy 
ni młota wdowa, aby przyciągiąć i u- 


sidlić Feliksa. 6 

— Neraz Mao Kar 
ralni: w kostjumie, Wyhajęta,r R 
Strandzie, aby pokazać że jest-hogata, 
Obok niej leży książka — całkiem zrozu 
miałe — hapewno o mądrej treści, Za- 


łóżmy się, że nie przeczytała z niej, ani 


jednej kartki! Widzicie bawi się z ma- 
łą dziewczynką. rPawdopołobnie te jej 
dziecko; dotychczas nie pokazywała. go, 
bo wie, że są: mężczyźni, którzy „mie 
chcą wejść odyazu do licznej rodziny, 
Lecz słyszała, że pan Houtin szalenie ku- 
bi dzieci, więc możtya mu swoje pokaza! 
Bawi się więc z aia na piasku, karmi ją 
ciastkami i pieści,. | 

W samej rzecay wdówka: nie prze- 
staje bawić się z inałą. Rozpieszcza ją, 
kąpie się z nią i ukiera małą codzień w 


M kżeala! f 
„Uderzyła we jwłaściwą nutę! — 
brzmi zgodnie chór d zisięciu czy dwuna- 
stu, 


„Widzicie jaki wzauszony jest teu pół 


uspokojony, gdy- główek, Zobaczycie zuraz będzie się ba- 
Styszeć rozmowy tych dziesie- | wił z małą, pogładzi ją po główce i staną 


:0: 


ników i na skutek (nterwencji w fundu- 

szu bezrobocia, sprawa ta będzie tema- 

tem obrad zarządu iWnduszu w sobote, 

Robotnicy wdymi |zapomogi te bez- 
względnie otrzymać, jyouieważ nie mo- 
żna obecnego bezrobocia uważać za 
strejk, łecz za lokamt, giłyż przemysłow- 
cy chcieli narzucić days: nowe wa 
miki pracy, dotychczas 1Vepraktykowa- 
ne, O ile sprawa ta ztłatwiona bę- 
dzie korzystyje dla robotm ków, to dlù- 
gotrwałe bezrobocie zmusi fme do zmia 
ny postanowienia, „ 

Przemówienia te wywołały dłuższe 
dyskusje, podczas których don Vagano się 
odrzucenia wszelkich nowych wjanunków 
pracy. » 

Wreszcie uchwalono wydejegować 
orowe w dniu dzisiejszym del egaci, 
óra domagać się będzie konkretnej od- 

powiedzi od firmy, poczem odbędzie się 

wiec strejkujacych robotników, kierzy 
zaecydują, czy przystąpić do pracy, (czy 

kontynuować strejk, b, 


m nk 


FABRYKA BRACI SAMET BĘDZIE, 
UNIERUCHOMIONA. 

W dniu wczorajszym wymówiono pras 
cę ña 2 tygodnie w fabryce B-ci Samet 
przy ul, Kilfńskiego, podając jako motyw 
brak zbytu towarów, (b) 


dia 


Czwartęk „dnia 5 marca 1925 r. 

B. W.:6, 7 — 3001 da końca. 

B. W. 3 — 4001—5000. 

B. W: T — 4501—5550, 

B. W. 9 — 5001—6000. 

B. W. 4 — 7001—8000. 
DIRK ZAW MECZE A 


się przyjaciółmi, A` polem mała zapro- 
wadzi przyjacieja do matki!” 

Matki zgadły, szło jak przewidziały. 

„Tak, zgadza się! Dzięckó i półgló- 
wek rozmawiają ze sobą. O czem mogą 
mówić? Założę się, żę ten Skromny o- 
sis} prosi małą, aby niówila o matce” 

Tak, zgadały i w tym wypadku. 
Czem byt twój | ojciec? — pytał 
małą akurat w tej chwili. 

„| -« Był szółerem, 
su <= Co?l 

Feliks byl zdumiony. Mała się chy- 
ba myli, Lecz nie, bowiem opowiada 
bardzo dokładnie i szczegółowo. Feliks 
jest rozczarowany. Ma, wprowedzić do 
swej bógałej i ełegnuckibj rodziny — żŻo- 
nę szofera? 

Alca ena jesto taka tadas: — Z 
wrasłającą ciekawością i lekkim przestra 
chem pyła dalej małą: 

„A twoja matka co tobi?" 

w Myje statki, a połem zamiata ... 
luką dużą mechaniczną |yczotką, wiesz, 
taką na gumowych kołach —, a potem... 
Mula mówiła dalej. Mój Boże! 

` Feliks obserwował młętłą wdowę, któ 
ra yśmiechała się do niego zdala — tak 
milej i zalotnie, 


K 


cje ekomomiczne nie dają rezultatu ; pro 
kici db rozbicia organizacji robotni- 
czych. 

W końcu rezolucji zebrani przyjmują 
do wiadomości stanowisko zarządu głó- 
wnego w sprawie zajść w zakładach Szej- 
blera i Grohrnana i protestują przeciwko 
reorganizacji pracy jako. dążącej do dal- 
szego eksploatowania  wynędzniałecu 
przy maszynie robotnika, UA 


Związek „Praca“ przeciw- 
stawia się pracy naczterech 
krosnach 


i domaga się przedłużenia terminu 
wypłat zapomóg do 39 tygodni. 


Przedmiotem obrad wczorajszych ze- 
brań delegatów fabrycznych były spra- 
wy związane z usiłowamiem wprowadze- 
nia przez przemysłowców nowych wa» 
runków pracy w fabrykach bawełnia 
ayen a w szczególności zmniejszeniem 

ługi przy maszynach, a tem samem 
redukcją sił roboczych. 

W związku „Praca“ sytuację obecną 
referował kierownik związku p. Kaźmier 
czak, który zobrazówał przebieg akcji 
zarówno przemysłowców, dążących do 
reorganizacji, jak i robotników, opiera» 
jących się jej. 

Mówca zaznaczył, że w obecnym za- 
targu, który może rozwinąć się do z 
miarów ogólnego strejku, robotnicy nie 
mogą liczyć na interwencję rządu, gdyż 
rząd ie będzie przeszkadzał przemysłów. 
com w reorganizacji warunków pracy. 
chociażby ło miało być przeprowadzone 
kosztem zdrowia i bytu materjalnego ro- 
botników. 

P.. Kazimierczak wskazał, że choć w 
niektórych łabrykach robotnicy zmusze- 
ni okolicznościami zgodzili się na spotę= 
gowanie eksploatacji ich sił na korzyść 


fabrykantów, to nie dowodzi to, że przy - 
‘pierwszej nadarzającej 


się okoliczności 
ogół robotników nie zrzuci z siebie na- 
łożonego jarzma, ° 
Po dłuższej dyskusji -na ten temat 
przyjęto następującej treści rezolucję: 
Zebrani delegaci tabryczni oświadcza 


ją, żę mimo uległości robotników w nic- 


przymusowej ich 
ogół robotni- 


których fabrykach i 
zgódy fia nowe warunki, 


ków ne tę reorganizację się nigdy nie zgo E 


dzi; gdyż uważa wystąpienie fabrykan: 
łów ża nowy zamach na byt robołników 
w celu ich większego eksploatowania, 
Zebrant wzywają wszystkich robotni- 
ków do stęwięnia energicznego 
przeciw narzucanym nowym warunkom 
pracy. 


s 
Omawiana też była sprawa przedłu 


żenia terminu: wydawania zapomóg bcz- i 


robotnym, który upływa z dniem 31 mara 
ca i sprawę tę oświetlali pp. Ogłowski i 
Kazimierczak. Następnie przyjęto rezo- 
ucję żądającą. prvedłużenia terminu wy: 
płacania zapomóg do 39 tygodni. 


cały luksus? — A (dziecko mówiąc ży: 


wo, szczęśliwe, że (może opowiadać o 


matce, odkrywie rzegzy jeszcze gorze; 


śmiyiie poglądy, wątpliwe stosunki, nies. 


całkiem czystą duszę,,. 

Bylby ładnie wpadł! 

f Feliks, który był w stanie kochać 
młodą wdówkę, ach, który gą już kochai 
— opuścił szybko wygadaną małą, A na- 


stępnego dnia. opuścił. corda-sur-iomme.f,, | 
Ak 


Och; . on odjechał, napewno odje- 


chał, — rzekła wdówka do śwej matki. s 


Nie mogę tego pojąć. Ale mogłam ciebie 
me słuchać, Powinnam była sama z3: 
cząć z nim mówić, A: ty powiedzial" 
że on luk lubi dzieci, więc j ja pawon- 


nm. mu pokazać, że je lubję, Kazałaś mi 


wziąć ua strasd dziecko pokojówki 4 ba- 
wić się z nim; uważałaś, że wówczys zo 
(baczy on, że jestem dobra dla służby. 
Och, byłby o wiele lepiej, gdybym byta 
z nim mówiła!” 


Dziesięć czy dwanaście matek śmia« 
loby się sęrdtczuie, gdyby o tem wie: , a 


działo... 


— Ale założe się, że wiedzą one 0 


tem całkiem dokładnie, 


oporu ` 


Co za. komedjautka, Po 0, jej. tes” 


4 


p 
| 


p "CE 


i wego zdegradowanego porucznika TE- | skich, na krań jast że]ni ieni żelkami miesskień e jed. |dor Ryder, pp. Bernard Rosental i Artur „, fi 
| zerwy Augustyna Ziółkiewicza którego E hà A 5 ide ao oni iee > POMI miejakiej arazte JT Balsam; avial teatru STA pp: I 
KS t zedu  śledczez oszu- lT niczych, Po wyszukaniu odpowied- | nego pieca, którego wydajność wywosi rj 
ckspozytura urzędu śledczego p WAGA NTEE 3 a : l Halska, Nowakowski i Znicz, literati f? 
kuju. nich lokali, ofwarte więc będą na Choi-|60 tysięcy klg. chleba na 'dobę, Piekar- poeta, p. Józef Wittlin — oto nazwiska, Al 
Dotychczasowe dochodzenia nie u-|nach, Karolewie, Widzewie i na Bału-|nie takie budują inne miasta polskie, m.|dobrze znane i cenione, artystów, któ- 
staliły prawego właściciela dokumentu. | tach (2). in. Warszawa postanowła ostatnio. urzą rzy zasoby swych bogatych talentów i fW 
| Fr z Hie ieja pe obecnie sklepy miejskie | dzić dwa piece automatyczne.. ` dą dobrą, swiadomie on rolę WERA mp 
| znajdują kę w tastęnajacych ourictochi zali, dając swemi produkcjami niezmier i 
Przedstawienie teatralne dla żoł-|*"* LE Td E: zA nie licznie przybyłej publiczności uczt 1 
nierzy. Na VA ANA PY j I sos : szczerz2 artystyczną. OJO 
| i kultury — magistrat postanowił ząku- ‘je +7) „ fS Oby ten; tak-pód.każdum wzeledzjn M 
| pić specjalne przedstawienie ADO Miedomagania finansowe samorządów Aant, Wieczón był dobr UAD dla: 23 
ków“ w teatrze: popularnym dla Żośnie l ° e ene mających nastąpić, ufamy, w niedałe- 
rzy 10 p. a. p. uniemożliwiają walkę Z analfąbetyzmem. kiej przyszłości koncertów syrmfonicz- 
j ych! f i 
| „ Miejskie sanatorium dla palete Mar Wobec niezmiernie ważnych uchwał ` Na terenach Wielunia, Piotrkowa, yen L P uk 
| gistrat zaakceptował noowe: elegacii | jakye zapadły na ostatnim zjeździejRadomska i Łodzi sprawy te mają się > z 
wydziału zdrowotności pu Hal W |zw/iązku nauczycieli szkół  powsze-|nieźle dzięki instytucjom, których ;ce- Skrzynka do listów. 
| sprawie otwarcia w Chojnach podczas clinych, zwróciliśmy się do kierownika M 


- miesięcy letnich 


_ Ste. 8. 


Wiadomości bieżące | 


Dziś: Adrjana 

Jutro; Wiktora Wiktoryna 
Wschód słońca n g. 6.17 
Zachód o g. 5.18 

Wsch. księżyca o g, 11,28 r. 
Zachód o g.9.23 w. 
Długość dnia 11.1 


Przybyło dnia g. 


MARZEC 


5 


CZWARTEK 


3.17 


Samochodowa Stacja Benzynowa 
„NAFTOPOL' 

PLAC WOLNOŚCI 2 — czynna przcz całą dobę 
7. 


tów magisty atu, | 


Podatek od psów został za- 
twierdzony przez władze 
nadzorcze. 

Urząd wojewódzki zawiadomił ma- 
gistrat, że ministerstwo spraw Wew- 
nętrznych w` porozumieniu minister- 
stwem skarbu- zatwierdziło uchwałę 
rady miejskiej z dnia 4 grudnia ub, r. w 
przedmiocie podwyższenia na rok 1925 
stawek miejskiego podatku od psów. 


1809-1925. 


ciekawy dokurnent w miesz- 
kaniu bandyłty. 


DT" Aro 


| Radio- Telegram 
j aay Treme A eau y 
f 


Zakończenie psich kłopo-| mrm 


one m 


| RER U BLIKA; 


Do King-Teatru. CASINO‘ 


Przyjeżdżam dnia 6 marca, przyszykować wszystko, otrzymałam 
urlop tylko na 7 dii, zamówcie wygodny hotel. 


Dziewczę z Pontecuculi. 


Walkę z drożyzną pieczywa | 


podejmuje miejski 

W poniedziałek, dnia 2-g0. bm. od- 
było się pod przewodnictwera p, ławni- 
ka J. Muszyńskiego, posiedzenie dele- 
gacji wydziału handlowegr), 

Przyjęto przedewszysł:.kiem do wia- 
domości sprawozdanie z/ działalności wy 
dzia,u za rok 1924, przyyczem skonstato- 
wano z uznariem, że -— pomimo stagna- 
cji i odczuwanego ogólnie braku środ- 
ków obrotowych — /dzżałalność į obroty 
wydziału handlowego zwiększają się po 


wydział handlowy 


1) Narutowicza 42, 2) Piotrkowska 273, 
3) Targowa 38, 4) Kopernika 19, 5) Fran 
ciszkańska 15, 6) Aleksandrowska 28. 

Delegacja przyjęła następnie wniosek 
wydziału handlowego, ażeby jeszcze w 
roku bieżącym ukończyć budowę miej- 
skiej piekarni t, zw. automatycznej na 
wzór istniejących zagranicą, zwłaszcza 
w miastach angielskich. 

Urządzenie  piekanni automatyczzej 
pozwala na prowadzenie całego procesu 


ŁÓDŹ. 


Łodzcy artyści dla 
Ł.O.F. 


Pod powyższym hasłem odbył się 
we wtorek koncert w sali Filharmonii 
Cel ze wszechimiar godny popracia — 
chodziło o zasilenie funduszów Ł. O. F. 
dla umożliwienia dalszych koncertów 
symionicznych. Na apel Ł. O. F., w zro 
zunieniu doniosłego znaczenia, jakie ta 
instytucja posiada w naszem żyicu kul 
turalno - muzycznym,  zaoliarowali 
swój udział najwybitniejsi artyści łódz 
cy. Wszystko, co mamy najlepszego, 
przewinęło się tego wieczoru przez 
estradę Filharmonii.  Śpiewacy pp: 
Ruth-Renee, Sabina Rozenblatowa, He- 


Tutejsza cksppzytura urzędu śled- ważnie z miesiąca, ne; miesiąc, szczegól- | wypieku przy pomocy maszyn. Dlatego jena Fotyga, dr. Prybuiski; recytałorka 
czego jest w posiadaniu oryginalnego | nej zaś wydatnie rozwija się dział sprze-| też tego rodzaju piekarnia miejska —|p, Zenobja Janczewska; skrzypkowie 


dokumentu noniinacyjnego, na nazwi- 
sko porucznika jazdy „Dr. Felicjana 
Fredrego* z roku 1809 podpisanego 
przez ówczesnego ministra wojny ks. 
Józeia Poniatowskiego. 

Dokument ten odnaleziony został w 
mieszkaniu sprawcy napadu rabunko- 


sanatorjum dla dzieci 
gruźlicznych. Sanatorium zostanie o0- 
twarte z dniem 1-go maja r .b. 


Obrady nad budżetem miejskim. We 


daży hurtowej, ! 

Niezaleźnie od is flniejących już sześciu 
sklepów miejskich , delegacja postanowi- 
ła — na wniosek p, ławnika Muszyńskie 
go — przystaąpić jak najszybciej do 0- 
twarcia narazie /jeszcze 5 sklepów miej- 


Vwydziału szkolnictwa powszechnego 
Jkuratorium łódzkiego z prośbą o infor- 
mmacje w tej sprawie. 


Uchwały, iakie zapadły na zjeździe 


wtorek dnia 3 b. m. odbyło się posiedze; dotyczą przeważnie oświaty pozaszkol 


nie komisji skarbowo - budżetowej, net 
którem załatwiono w myśl wniosków 
magistratu sprawy subsydjów dla iij- 
stytutu radowego w Warszawie, związ 
ku obrony kresów zachodnich i inme 
oraz przyjęto w drugiem czytaniu bu- 
dżety wydziału przedsiębiorstw miej- 


nej, a właściwie osób t. zw. półanalfa- 
betów, którzy zajęci w ciągu całego 
dnia sprawami związanemi z utrzyma- 
niem siebie i swych rodzin nie myślą o 
kształceniu się i nie mają do tego okazji 


By ludziom tym umożliwić wykształ 


wobec niepomyś|nego stanu sanitarnego 
Łodzi i astyhigjienicznych urządzeń w 
większości piekarń łódzkich — miałaby 
dla miasta naszego nader doniosłe zna- 
czenie, 
Dodajemy, że projektowane jest usta- 


lem jest danie oświaty ludowej najszer- 
szym i ciemnym jeszcze masom, przy- 
czem instytucje te, jak; T. U. R., „Strze 
lec“ i inne odgrywają tu bardzo powa- 
żuą rolę. 
ywe echo zrozumienia dla pracy 
nad oświatą pozaszkolną dał właśnie 
ów zjazd nauczycieli na którym fachow 
cy wygłosili referaty w celu ożywienia 
i skoordynowania tak ważkiej pracy. 
Jednak wszystkie te poczynania 
skazane zostaną na zagładę, lub poło- 
wiczne załatwienie sprawy o ile nie znaj 


pD.: Róża Szyndler-Siissowa, Halina 
Semel-Markowiczowa, Stanisław Fryd 
berg, Henryk Minc;  wiolonczelista 
prof. Juljan Birnbaum;, pianista prof. 
Wacław Lewandowski; kameraliści — 
kwartet smyczkowy Tow. Miłośników 
Muzyki, akompanjatorzy — dyr. Teo- 


W związku z notatką p. t. „Magi: 
strat lekceważy uchwały rady miej- 
skiej“, zamieszczofią w nr. 62 „Repu* 
bliki“, upraszam Sz. Redakcję o opubli- 
kowanie poniższych wyjaśnień: 

Prowizorjum budżetowe, udzielone 
magistratowi na 1 kwartał r. nie prze” 
widuje w dziale wydatków pozycji na 
wypłatę pożyczki, przyznanej pracow! 


dnia 18 grudnia /1924 r. Pożyczka ta 
może być wypłacona jedynie z wpływa 
jących za r. 1924 zaległości 


kom miejskim uclywałą rady miejskiej Z 


au 


skich, statystycznego i urzędu mieszka |cenie, zorganizowane zostaną kursy n- podatko” 


niowego . struktorskie, których celem będzie przy 


gotowanie materjału nauczycielskiego 
A ay gaan krę HANCA ROS: dla szerzenia oświaty pozaszkolnej w 
tystycznego* za okres październik — |? TST 
grudzień 1924 roku. Wspomniana pu- 
blikacja, wydana nadzwyczaj staran- 
nie, zawiera dane, dotyczące meteoro- 
logii, ruchu naturalnego ludności, zdro- 


dą się potrzebne na ten. cel fundusze, 
które winny dostarczyć instytucie sa- 
morządowe, jak sejmiki i magistraty i 
w większym zakresie całe społeczeń- 
stwo. (b) 

10: 


Walka o gładką drogę w powiecie łódzkim 


wotności, opieki społecznej, szkolnic- A Ta ( cyjnych i innych na drogach  publicz- 
twa, finansów miejskich, aprowizacji, Starosta łódzki p. Remiszewski na |nych na terenie powiatu łódzkiego. 

cen, komunikacji, pożarnictwa i prze- zasadzie ustawy Z dnia 10 grudnia 1920 Urząd gminny zestawił alfabetyczny 
stępczości. ` Skorowidz alfabetyczny, |roku zarządził na rok bieżący przymu|wykaz posiadaczy wszelkich środków 
załączony do „ Miesięcznika”, ułatwia|sowe dostarczenie środków przewozo- | przewozowych bez wyjątku ze wskaza 
i orjentowanie się w oblitym materjale| wych przez miesźkańców wszystkich |niem, ile na każdego właścicięla środ- 
|... cyfrowym. gmin i miast wydzielonych dla wyko-|ków przewozowych przypada podwód 
nania robót konserwacyjnych, renowa- w ciągu roku. (b) 


wych, jak np. podatku lokalowego i il» f 
których ostateczne terminy wpłaty, 1 5 | 
pływają w b. m.  Wtym też celu sumy / Fy 
zaległości są giromadzone w kasie miej / |ą 
skiej i zużyte zostaną na wypłatę przy” / [ians 
znanej pracownikom pożyczki. © `“ j j aee 
Przedewszystkiem jednak kasa miek | ip 
ska ukończyć musi wypłatę poborów abw 
marcowych, pokrywanych z wpływ JE 
bieżących i związanych ściślę z okr*" } 
ślonym terminem rozpoczętego M ja "EM 
słąca. | ż : © g 
Należy dodać, że powyższy tryb: are 
gulowania należnych pracownikom mici } 
skim wypłat, zaakceplowany zosta « UR 
przez magistrat, uchwałą z dnia ligę: n 
marca r. b, anńulującą poprzedrńa * 
chwałę z dn. 27 stycznia. PRA 
Wice - Prezydent 57 93 
W. Groszkowiski * 


Cza $ C) ? ma 


3:0:—— j 


Niemiły epilog podróży do Gdańska. 


W drugiej potowie ub. roku do komi 
sarjału rządu na m, 


10-ta Loterja Państwowa. 
R Piata klasa — 17-ty dzień 

| Głwóniejsze wyńrane, 

| Złp. 600 n-ry 24299 26010. 


| Pod zarzutem sfałszowania dokumen: 
Łódź zwrócił się| tu, Żukin stanął wczoraj przed sadem, 


Szanowny Panie Rędaktorzej: bli - 
W wczorajszym uunierze „REP; 


Złp. 500 n-ry 5627 40741 41319, 


Zip. 250 n-ry 199 7517 8365 41063 Lejzer Żukin, Pańska 67 z prośbą o wy-jprzyczem prokurator J'ajt domagał się|ki* zamieszczony został artyktł OŚW 
47024. i danie mu dowcdu osobietego, przyczem |rurowej kary, szczególnie że Żuki no- |tlający wewnętrzną sytuację W, tonr 
Złp. 200 n-ry 444 591 1790 4903 6249 przedstawi! wyciąg z ksiąg ludności To- itowany jest w urzędj:ie śledczym jako rzysstwie kredytowem m. Łodzi 4 po" > 


(znarry kieszonkowiec, 

Żukin tłumaczył pię, że uważano go 
za obywatela rosyjsyiego i miano go wy 
siedlić do Rosji, wołoec czego skorzystał 


| 8629 9167 9219 10320 12191 12301 12912| maszowa Marcrowieckiego, , 3 
| 14351 15316 17752 21716 24551 34930] , Otrzymawizy paszport, Żukin wyje-. 
38607 42462 45535 47910, chat do Gdarjska, ŻY 

"Fr ! : Po pewnym czasie policja gdański: 


łujący się na moje informacje. 


) MOJE UNOTRIACZ "przeć OAI, 
Z tczo powodu zaznacząm, że ych |" 


stawiciel biura informacji pfaso 


TOETER NIE, ONAA EEEN A N ; który załosił się do mnie, zanjiesć! pal 
zwróciła się do urzędu śledczego w Ło- | z propozycji niejak/zgo Dawida Bermana | wie tyle własnych, nieścisłych I 53% 
ME” POLI SY -g | dzi z prośb:j o ustalenie identyczności | który miał mu wy/starać sę o obywatel-|nych dedukcji, ite wierszy. MIRK, 
Whaia tag ioin u |Żukiņa j j stwo polskie i przedstawił mu wyciąg z|  Wyrażone tam wywgdy  zmusZ 2 
„Łórbams  „cey-fork 1 „Erultable", Po przepiowadzasiu dochodzenia, 0-| ksiąg ludmości Togaaszowa. jestem wleżyć na kredyt tego spó 


Osoby, pragnące vywindykować swe należności, azało się, Ñe Żuklim zapisany jest do 
rechea bezzwłoczni: porozumieć nie z Dr, Wie| ksiąć stalej ludności Łodzi, natomias/ wy 
nawerem, Warszawa, Koszykowa 70 tel. 401-37.| ciąg tomaszowski był sfalszowany, gdyż 


TATEAN E ZYC OWAEDTEG magistra: Tnmaszowa nie wydawnł go. 


Poszukiwanie | za Bermana nie dały 
wyniku, gdyż. wyjechał on do Ameryki. 
Po wysłuchaniu cbiony adw. Kemp- 
nera, sąd wydał wyrok un'ewiniejący. 


cownika 13. 15. P. y akati w 
| aaczę przytem wyrazy szażU e i 
; l 801 Gajewień d 

Łódź, dnia 4 marca 1945 r. z. 


— były gmach teatru miejskiego. 


o! 


Paryż, 4 marca, , 

Spotkanie: e A z Chamberlainem 
yzpetkani na sobotę, stanowi ośrodek 
tycznego zajnteresosyamia, Z powo- 
1, Wagi i skomplikowania spraw, które 
| Er omawiane, Chamberlain ma prze- 
| Wie yć ode pobyt w Paryżu do południa 


| Serw w Matin” reasumuje w 

| Gie $pujący sposób syację, która bę- 
< omawiana. ; 

va Powagi wojskowe zgodne są co 

że Niemcy nie przeprowadzają 


' 
| natomiast orgalsizują wielką 


lu 


| ban. Te same Niemcy proponują pakt 
Mnicyjiy z arbitrażem w razie u- 


Już Te same Niemcy chcą jedank wy: 
wić z paktu sprawę polską. Niemcy 
SAA ATR Ate Stresemann 0- 
nA w ybiegi ym roku, że przystą- 
| peie Niemców do Ligi narodów może 
Rik tylko z zastrzeżeniem go do 
w Najem 16-80, który odnosi się do 
„Na ej pomocy państw napadniętych, 
odmawiają pozwolenia na prze- 
KOR na pomoc Polsce przeciwko 
owi Rosji, = 
| tw « Anglja oświadcza się zą wielką 
X. ją bezpieczeństwa Fralicji, 
ROS i państwa sąsiednie w cen 
Alior i wschodniej Europie mają Sza: 
woj; i Wione « wątpliwości «co-doę dobrej 
ka $zczejości Niemiec w znofiarowa- 


Pa i og powrotu do protokółu 


| o 


Berlin, 4 marca. 
M | Bolską: Agencja Telegraficzna. 


ada odbyła się, eksportacia zwłok 
CRo prezydenta Eberta do Heidel- 
Uroczystości tej wzięły u- 
mie tłumy. W przybranym 
miu zmarłego. prezydenta zaięli 
ROZA korpusu dyplo= 
"de wśród którego znajdował 
th Iszewski, przedstawiciele 
u ja gą stów zagranicznych, przedsta- 
| Więzy zadi Rzeszy i rządów krałów 
Maję, Cb przedstawiciele partii so 
iy nyeh wielu państw, a pomię- 
ki Rona Diamand i deputowany 
onande!, delegacje armii, fio 
a przemysłow ego, naukow ego, 
Bo l prasy,” ' 


j 


Warsz. 
Pu ice kor. Republiki” telefonuje: 
| Wa Darja M, ciężkości wczorajszego 
vej ko EAA hyły ohrady sej- 
o spraw wojskowych, 
H i aR ówańo nad słynnym projek 
à DAA o oa cp dead najwyższych 
wych. 
ka berne] dyskusji przyjęto ar- 
SNM następującym brzmieniu: 
Vższym zwierzchnikiem sił 
dn polit s(Wa a jest prezydent Rze- 
sd KL » a skreślono dodatek opie 
P ry czuwa nad przygcto- 
winie państwa i zapewnic- 
ści. Rew el armji”. 


|| Przy ulicy NARUTOWICZA 20 (Dzielna) 


| prac. prezydenta 


(Specjalna służba parlamentarna „Republiki”.) 


99 IŚ 


Stroma 5. 


dramat krwi i łez, dramat miłości i nienawiści, chluba 
DOE sztuki kinowej otworzy podwoje 


wania się sił w Europie 
(Specjalna służba telegraficzna „Republiki*”). 


Trzy orjentacje w gabine- 
cie angielskim. 
Londyn, 4 marca. 

Koresponde:: t dyplomatyczny „Daity 
Telegraph“ podaje, że w sprawie paktu 
bezpieczeństwa w gabinecie angiejskim 
istnieją trzy orjentacje: pierwsza jest za 
bezpośrednm paktem z Francją i Belgją, 
druga za polityką izolacyjną, wyklucza- 
jącą jakiekolwiek wiązanie się w Euro- 
pie, trzecia zaś za wzajemnym układem 
pomiędzy Anglją, Francją, Belgją, Wło- 
chami i Niemcami, 

Minister spraw zagranicznych Cham- 
berlainjest zwole,„nikiem pierwszej orjen 
tacji i ie 2 samego zdania jest część je- 
go dora ców, oraz niewielu ministrów, 

ądzą oji, że przez uspokojenie Francji 

dadzą się osiąśnąć normalne 
francusko - niemieckie, a gdy Niemcy 
ściśle wykonają swe zobowiązania, to 
można je będzie później zaprosić do u- 
działu we wspólnym pakcie, 


stosunki 


„Manchester Guardian* 
o mowie min. Skrzyńskiego 
Londyn, 4 marca, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Dzisiejszy „Manchester Guardian", 
mówiąc o sprawie bezpieczeństwa w 
związku z ewakuacją Kolonji, pisze: „Mo 
wa hr. Skrzynie polskiego ministra 


E Wieniec od prezydenta Rzeczypospolitej poiskiej i 


(0) godz. 3-ei po poł. orkiestra ode- 
grała marsza żałobnego Beethovena 
„Heroica“... Po odegraniu marsza za- 
brał głos ka cłerz kutker: wyraziwszy 
uznanie głębokie dia charakteru zmar= 
iego prezydenta, kanclerz Luther pod- 
kreślił jego rolę „jako przywódcy naro- 
du i państwą niemieckiego w trudnym 
okresie powojennym. 


Po przemówieniu kanclerza kon- 
dult żałobny ruszji w stronę Reichs» 
tagu. Przed gmachem parlamentu prze 
wodniczący Reichstagu Loche pożegnał 
zmarłego imieniem Reichstagu, wspo- 
minając o tragicznym losie zmartego, 
który zyskał sobie uznanie narodu imie- 
mieckiego w okresie rewoucji i był na 
stępnie tak namiętnie zwalczany zarów 


no z prawej „jak i z lewej strony. Prez. 


ni wojskiem 


'/Na temat tego określenia krążą w 
kuluarach sejmowych najrozmaitsze 0+ 
pinie. Jedni twierdżą, że jest to ograni 
czenie władzy prezydenta, inni nato- 
miast uważają, że znosząc bliższę okre 
ślenic, rorszerza te władzę ad infini- 
tum. 

W związku z artykułem drugim, w 
którym zawarty jest dodatek przyzna- 
lący prezydentowi prawe mianowania 
szefa marynarki i inspektorów armii i 
broni wydaje sie, że skreślenie w arty 
kule t-ym omawianego dodatku jest 
raczej rozszerzeniem władzy. 

Właściwie, jednak sprawa wyjaśni 


|dyskusia która 


spraw zagranicznych w sprawie paktów 
śwarancyjnych wskazuje, jakich trudno- 
ści należy oczekiwać w tej mierze Al- 
janse, już zawarte — twierdzi hr. Skrzyń- 
ski — muszą w dalszym ciągu pozostać 
solidną podstawą bezpieczeństwa Poiski, 
i dodaje, że możliwość zawarcia angiel- 
skiego paktu, gwarantującego bezpie- 
czeństwo Francji i Belgji, „wywołało za- 
niepokojenie w Polsce", Pakt, któryby 
śgwarantował jedynie kraje, położon: w 
pobliżu kanału angielskiego, pozostawił- 
by resztę Europy na łasce losu i stałby 
się gwarancją nie pokoju, lecz wojny. 

Mowa zawiera następujący ustęp, 
który można uważać jako subtelne ostrze 
żenie pod adresem Francji: „Pakt między 
Francją a Anglją — mówi hr. Skrzyński 
— nie leży w granicach możliwości real- 
nych i niema obawy, aby pakt taki zo- 
stał zawarty”, ponieważ jest jasnem, że 
byłby on sprzeczny z zobowiązaniami, 
które Francja na siebie przyjęła. 


Prasa francuska — kontynuuje „Man- 
chester Guardian“ — uznaje znaczenie 
tej mowy, a „Temps* używa jej do tego, 
aby wyciągnąć z niej wniosek, że konso- 
fidacja lub zerwanie pokoju europejskie- 
go zależy od sytuacji, w jakiej znajduje 
się Polska. 


króla angielskiego na 


Ebert — zakończył poseł Loebe — u- 
marł w chwii, gdy praca zaczęła wyda 
wać owoce i Niemcy zbliżyły się 
znów do należnego im miejsca w 
świecie. 

Następnie kondukt ruszył na dwo- 
rzec anhalski, skąd zwłoki odwiezione 
zostały do Heidelberga. 

Wśród wieńców, złożonych na trum 
nie zmarłego prezydenta zwracały u- 
wagę od króla Wielkiej Brytanii, prezy 
denta Rzplitej polskiej, od królowej ho- 
lenderskiei, ambasadora amerykańskie- 
go i cesarza japońskiego, 


PRASA SOWIECKA O EBERCIE. 


Berlin, 3 marca. 
Z Moskwy donosi. „Berliner Tageb- 
latt“, że śmierć Eberta omawiana jest w 


się dopiero po ostatecznym przyjęciu 
artykułu 8-go, który dotyczy ogólnych 
upoważnień ustawowych prezydenta 
Rzeczypospolitej od chwili ogłoszenia 
mobilizacji przez cały EPS trwania 
wojiiy. 

Piojebt rządowy przewiduje że w 
tym okresie prezydent miałby prawo 
uzupełnienia obowiązujących przepi- 
sów droga specjalnych rozporządzeń. 

Nad artykułem tym rozwinęła się 
wczoraj nie została u- 
końiczowa. Jeżcli przejdzie on w sen- 
sie uszczupienia władzy naczelnego wo 
dza to jasnem będzie, że art. l-szy 
również w tym sensie został zmieniony 
w każdym razie to, że za skreśleniem 
w artykułe f-szym przemawiała i gło- 
sowała prawica, przemawia właśnie za 
takim biegiem myśli. 


Miłoshików kina czeka wielka niespodzianka. otwarcie nop kinoteatru 


REDUTA’ 


66 


„Reduty“. 


| Chwila ważnych rozstrzygnięć zbliża się. 


| 
| Bobotnie spotkanie Herriota z Chamberlainem będzie punktem zwrotnym dla ukształto- 
| 


Ameryka i Rosja wejdą 
niedługo do Ligi. 


Polska Agencja Telegraficzna, 


Ryga, 4 marca. 

Sir Eric Drunnond w wywiadzie u- 
dzielonym prasie powiedział: przystą- 
pienie Ameryki do Ligi narodów jest 
kwestią czasu, również I przystąpienie 
Rosii będzie mogło nastąpić w niedłu- 
gim czasie, 


MARSZ. FOCH ROZBRAJA 
NIEMCY. 


Wiedeń, 4 marca. 

Z Paryża donoszą: Międzysojuszm 
czy komitet w Wersalu zebrał się dzie 
siaj pod przewodnictwem marszałka 
Focha, celem ponownego zbadania spra 


wozdania międzysojuszuiczej komisji 
kontrolnej. 

i Prace komitetu E Seh około 8-u 
ani. 

Chodzi o wypracowanie dwóch 
ważnych raportów uzupełniających, 


zestawienie przewinień niemieckich, na 
podstawie sprawozdana międzysojusz- 
niczej komisji kontrolnej, oraz o projekt 
ostatecznego przeprowadcznia rozbro- 
ienia Niemiec, według poglądów mar- 
szałka Focha i jego kolegów. 
Konferencja. ambasadorów 
się prawdopodobnie 13 marca. 
WN międzyczasie rząd francuski po- 
dejmie akcię w tym kierunku, aby spra 


wozdanie zostało jak najszybciej ogło- 
szone. 


zbierze 


Potężne uroczystości żałobne w Berlinie. 
| ksportacja zwłok prezydenta Eberta do Heidelberga. 


trumnie zmarłego. 


prasie sowieckiej wyłącznie z partyjne 
go punktu widzenia, przyczem nadmie- 
nić należy, że Ebert właśnie w ostatnim 
czasie był celem ostrych ataków, 


W. „Prawdzie'* Radek daje Aiko; 
wi swemu tytuł „Zdrajca E prz ekonania" 
i przeciwstawia Eberta Beblowi. Bebel 
był wyobrazicielem rozwoju, zaś Ebert 
upadku pantji socjalno-demokratycznej, 
Radek jednak uznaje silną wolę, z jaką 
Pher wytrwał przy swych przekona- 
niach 

„lzwiestja” konstatują, że _ śmierć 
Eberta pokrywa się z jego olityczną 

śmiercią. uazja niemiecka więcej 
go nie potnzebuje, Republika, którą 
chciał jest w ręku monarchi- 
stów. Walka klasowa w Niemczech za- 
ostrzy się z jego śmiercią, 
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W- „TEATRALNEJ“ 


uruchomiona została 


WEASNA WYTWÓRNIA  COKIERNICZA 


która wydaje najlepsze ciastka, tort 
lalakihan itp. na miasto i na i 
J bel Ae ę w tym dziale specjalne za- 
mówienia na zabawy- dla stowarzyszeń 
i domów prywatnych po cenach 

przystępnych, 
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Str 6 


śmierć Danfinga okrył kitem i 
nym gpołrzeństwo szwedzki 


Był on duchem opiekuńczem kraju 
wzorowym obywatelem społeczno- 
ści ludzkiej i idealnym wzorem 
człowieka pracy. 
Czerń krepy żałobyjej okryła społe- 
czeństwo szwedzkie. 


y , U (i 
Umarł Branting.. Nie prezydent mi- |555 f ; In USIĘ AZIAN 
jest: „a. Puszkin i inni parnografowie*. 


Aistrów Branting, nie wódz socjalistów 
szwedzkich Braqntiig, a „Branting całej 


Szwecji: jak go powszechnie nazywano, | : | ą : 
u jak go po y ukazał się w prasie warszawskiej drugi 

list Stefuna Zeromskiego, 

wiedź ma nowe zarzuty 


Branting miał politycznych przeciw- 
ników lecz nie miał politycznych wro- 
gów. Nikt nie śmiał kwestjonować jego 
zasług dla* społeczeństwa i państwa, a 
autorytetowi podporządkowano się nie- 
tylko w obrębie słupów granicznych 
Szwecji... 

Branting. był obywatelem światła, a 
wraz z jego śmiercią ludzkość straciła 
jednego ż najświatlejszych, majmądrzej- 
szych i najczystszych obywateli, 

O Brastingu-polityku pisano już księ 
fi dugo jeszcze publicyści różnych na- 
iodowości i przekonań pisać będą, lecz 
ingfywadwalność jego nie zamykała si 
jedynie w politycznej działalności, był 
oj bowiem przedewszystkiem niezwy* 
Kym człowiekiem, 

Kilka dni przed śmiercią tego wiel- 
kiego obywatela świała, żona jego, Anna 
Branting znana pówieściopisarka szwedz 
żę w gronie dzieymikarzy opowiadała o 

ratingu „w domu" i jaskrawemi, mi- 
słkzowskiemi barwami odtworzyła jego 
Portret, 

— Mój mąż —mówi Anja Branting 
Mieodlączny towarzysz wielkiego działa 
Gza we wszystkich jego podróżach, kon- 
ferericjach į; posiedzeniach — nie zna od 
poczyn ku... 

Cały dzień wypełniają mu posiedze- 
nia, kontierenńcje, narady i oficjalne bàn- 
Kiety, które go mięczą. 

Ż roku ya rok odkłada on starania o 
arlop, gdyż boi się odpoczynku.. Oba- 
iam się, iż nie umie on wogóle odpo- 
cżzywać i nie może żyć bez wytężonej 
pracy umysłowej, 

W roku 1910 był on kompletnie prze 
męczony i wziął miesięczny urlop. 

Postanowił go spędzić w Paryżu, 
gdzie mieszkałam z dzieómi, 

Csprawda doktorzy twierdzili, że jest 
to nieco dziwaczijie miejsce dla odpo- 
czynku i mieli rację, 

Już po upywie dwuch dmi mąż mój 
wciągnął się w wir życia politycznego. 

Pewnego razu po zlikwidowaniu kry 
zysu ministerjalnego, mąż mój po kilku 
bezseunych nocac ócił do domu i 
bylam pewna, że odpocznie kilka dni., 

Lecz wyobraźcie sobie moje zdziwie 
gie graniczące z przerażeniem, gdy 
ujrzałam, iż zasiada on do biurka i bie- 
rze się do pisania, niga 

Na moje zapytanie odpowiedział mi 
Że zamierza napisać artykuł do pewnej 
genewskiej gazeły, gdyż obiecał że uczy 
ni to pierwszego wolnego wieczoru... 

| Czy wielu ludzi dotrzymałoby w ten 
«sposób dane słówo? 

Mąż mój pisze zawsze w języki tē- 
go kraju dokąd posyła swój artykuł a 
książki czyta jedynie w o ale, Daw- 


niej lubił czytać głośno... Były to jednak | mą 1 


ostatnio nie powieści. 


Oczy matek. 


Dziesięc, dwanaście matek z 
Perras Aa byt zwykle wcale 
nie mądre — ich mężowie mogliby to po- 
twierdzić, Lecz gdy na plaży pojawił się 
nowy młody człowiek, — po 
dniach znały jego imię i nazwisko, poło- 
żenie tówarzyskie, zapatrywania na mu- 
zykę, wszelkie wady i zalety, zarobki, 
a nawet umer obuwia i adres jego kraw- 
ca, =- upływie następnych dwudzie- 


stu czterech godzin znały już wszystkie | j 
plotki, krążące o jego rodzinie —- i kolor wszechwiedzące, że pan. 
jego „głupstw młodo-|jest znudzony glupstwami, które popeł- 
kryminalnych| niał w młodości i że nawet jednemu przy 


włosów wszystkic 
ści, D powieści | 
nie byłby w stanie lepiej tego zrobić, — 
Należy przytem zwrócić uwagę na wiel- 


pisarzami- Żeromskim | Arcybaszewem 
toczy się w dalszym ciągu. Jak wiado- 
mó asumpt do niej dała 
wieść 


cji owego wyrażenia o Piszkihic, ati- 


”|młodości np. pana Feliksa Houtin. 


dwóch k 


a ZZA WY W A ÓW 


Leronsti ndsłania D 


. Polemika między dwoma wielkimi 


Zeromskiego 


zdyż w pewnym ustępie powiedziane 


Arcybdszew stanął w obronie- imienia 
genialnego pocty rosyjskiego. Obecnie 


jako 


wadzola. 
Po przypominieniu odpowiedzi na 
„List otwarty” M. P. Arcybaszewa z ra 


tor „Przedwłośnia pisze: 


nej, gdyż wojować jego bronią nie mam 
zwyczaju. 


M. P. Arcybaszewowi. 


Do tej rozmowy publicznej 


najnowsza po-|Szał się ze strony polskiej, jako arbiter, 
„Przedwiosna”*.|p. L. Kẹ którego artykul przełomaczy= 
ło i przędrukowało pisino „Za swobodu* 
W artykule p. L. K. znajduje się ustęp 
następujący: „Epitet „pornograf” w zas 
stosowaniu do autora „Oniegina* istot- 
nie jest niespodziewany. Powieści i póe 
odpo- |maty Puszkina można dać do rąk podlot 
Arcybaszewa.|ka bez obawy zgorszeńiia I nie znajdzie 

Należy niestety stwierdzić, że pole-|się w nich ani jedna 
mika ta przyjmuje, toń coraz ostrzejszy 
a niektóre jej akcenty świadczą, że Wwy- 
biegła ona daleko poza teren literacki, 
na którym wyłącznie powinna być pro 


autorów, 


Pisno „Za swobodw* przedrukowa |do rąk podlotkom wszystkie powieści i 


ło w przekładzie moją odpowiedź i do- 
dałó nową notatkę p. M. P. Arcybasze- 
wa Który uważa wprawdzie „jiicy= 
dent ża wyczerpany, ale nie uznaje 
imoich wyjaśnień, iż wyrażenie o Pusz- 
kinie nie było moją <"inią. lecz mnie- 
maniem mego bohatera w pewnym o- 
kresie jego Życia, co w tekście utworu 
każdy nieubrzedzony łatwo spośtrze= 
Że. Nadto p. M. Arcybaszew pisze nit- 
dal w tonie poprzednim, niewłaściwym. 
Ponieważ autor rosy's*i mej powieści 
nie czytał, a nie chce uznać mej lojalnej 
odpowiedzi, prowadzonej w tónie grze 
cznym do najdalszych granic, nie chcę 
już z nim prowadzić rozmowy publicz- 


Będąc już premjerem, przywykł on 
do czytania głośno aktów, a podania o 
ułaskawienie, czytał chodząc po pokoju. 

Nie umiał op, odmawiać prośbom, 
lecz nigdy nie ułaskawiał zdekjarowa- 
tych złoczyńców, 

W młodości swej zajmował się oj 
astronomią i jeszcze po dziś dzień inte- 
resuje się temi zagadnieniami, Nigdy pra 
wie nie przepuszczał odczytów astrono 
micznych, ani posiedzeń towarzystwa 
astronromicziiego... 

A. Branting- ojcieci.. My mamy dwo 
je dzieci (córkę i syna—oboje adwvka- 
ci r 


ję i 

Dziś już to są ludzie dorośli i każde 
z mich ma swoje ognisko. domowe... 

I tylko u nich umie Brantiug odpo- 
czywać,. On nie zna większej rozkoszy, 
nic nie może mu sprawfć takiego zado- 
wolenia, jak zabawa z dziećmi... 

Branting jest wyjątkową osobistością 
mogła śmiałó stwierdzić jego żona, gdyż 
ona zmała go najlepiej. 

Prezydent ministrów duńskich Chry- 
stensen, mózg i dusza duńskich konser- 
watystów, prowadzący od kilkunatu tat 
nawę państwową w kierunku wybitnie 
zachowawczym niedawno na jubileuszu 
Brantinga oświadczył otwarcie, 

— Uważam za wielkie mp ee dla 
siebie, że Branting uścisnął mą dłoń i du 
wa mnie to, że nazwał mnie: 
„Drogim przyjacielem", 


to doprawdy ładna praca. Uczucia matek 
czynią cuda. 


Dodawało to tym dobrym damom 
śmiałości i zdolności, i dostarczało im 
namiętnych i niewinnych emocji, Zresz- 
tą może te wzruszenia nie były całkiem 
niewinne; były to emocje wojny, która 
rzuca plon walki, emocje spekulanta, któ 
ry stawia wszystko na jedną kartę, emo- 
cje dramatyczego autora, którego powo- 
dzenie zależy od tylu rzeczy zewnętrz- 
nych i który najchętniej zagrałby sam 
wszystkie role, w końcu emocje gracza, 
tórego kula za chwilę skończy swój 
bieg. 

Tak samo sprawa się miała z matkami 
z Corda-sur-Somme. Kula była bliska— 
zakończenia biegu, 


Wiedziały — już rzekłem, że były 
Feliks Houtin 


panów który niedawno wyjechał do 
ndji, wyznał, że nie jest daleki od oże- 


kie oddalenie, które dzielilo Corda-sur-| nienia się, naturalnie tylko z miłości, Do 
Somme od Paryża, w którym znajdowała |tego nadarzy się dziesięć lub dwanaście 
się rodzina, krawiec, bankier i głupstwa | okazji w Corda-sur-Somme — w każdym 


U 


ra 


„Epigram“, które do rąk podlotków do- 


stawać się nie powinny. Poemat „Gawri 
liada“ to nie tylko utwór, że\tak po- 


Tak mówi wódz konserwatystów o 
przywódcy socjalistów. 

Jest tajemnicą "poliszynela, że Bran- 
ting był na „ty” z królem szwedzkim... 

Mówili oni do siebie „drogi bracie” 
i wpływ Brantinga był na dworze nie- 
ograniczony, ćo nie zmniejszało jego po- 
pularności jako leadera socjal-demokra- 
cji wśród rzesz robotniczych — zjawi- 
sko, zyć sobie nigdzie, w innych oko 
leznościach wyobrazić nawet nie mo- 
Żna... 

Jak wielki był wpływ Brantinga na 
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zarząd Lwiguku Lekarzy P. P. 0. Ł. 


uprzedza kolegów, że udział w 
posiedzeniu zwołanym na dziś 


Ra 


li 
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przez O. K. Zw. Zawod. jest 
dla członków Związku zabro- 
niony. 
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_Jest|razie będą się o to starały 1 matki! Kto 


więc wygra wyścig? Kto? —  Syłuacja 
jest niepokojąca, Pan Feliks Houtin jest 
niezgłębiony, A może jest tylka niezde- 
cydowany. Mówił już z dziesięcioma czy 
dwunastoma młodemi panienkami — ro- 
zumie się, że matki zrobiły do tego wszy 
stko, co należało! — ale względem każ- 
dej był jednakowo grzeczny, Żadnej nie 
wyróżnił, Matki, które ważyły dokładnie 
każde słowo i spojrzenie, nie mogły za- 
obserwować skłonienia w jakąkolwiek 
stronę, Całkiem jednakowa obojętna 
grzeczność, Może nawet tkwiło w tem tro 
chę nieśmiałości. 

Pan Feliks sprawiał wrażenie czło- 
wieka nieśmiałego: miał miękki glos, był 
'bardzo  nieprzedsiębiorczy, najchętniej 
siedział w kąciku, rumienił się zaś bar- 
dziej, niż młode panienki. 

No więc? — Och! sytuacja jest nie- 
pokojąca i drażniąca nerwy. 

Nagle.. kula zatrzymała się. 

Dziesięć czy dwanaście malek za- 
uważyło to jednocześnie, — wszystkie 
spoglądaly na siebie z tym samym zmar- 
twieniem, z tym samym rozczarowaniem, 
ale również z tym samym zadowoleniem. 


grmograliczną twórczość Pu$zkina. 


Druga odpowiedź autora „Przedwiośnia* pisarzowi rosyjskiemu 


wiem, wesoły trudny do przełknięcia è 
wet dla 
winie- [nadto żohiydzający Święte, 
wierzenia l 
prawdziwie potworny niesłychany | ha 
wiarogodny. 
jest przez wydawców w 
warianty, jako tekst kt 
druku narówni że wszystkimi jnnyn i 
eimatami poety. Pan L. K. chyba nie 4a 
tych pism Puszkina! 
wolnych poematów mistrza noszą € 
z tych scen i opi-|powstania, a nie tak znowu 
sów drastycznych, tak zwykłych dziś 
nawet u bardzo szanownych 
którycli za te sceny jednak nie nazywa 
my „parnografami”. O poecie nie stano 
wi kilka wierszy „swawolnych*, do dru 


młodzieńczą, bo 
plugawa „Wieczerniaja progułka” 7 
16329, to jest datę kiedy trzydziesty 
dwuletni poeta opuściwszy już sferę W 
chowa Ą 


we: utwory Puszkina, a nawet niejóóy 
może w jego czystej duszy: splugd Wi 


|ie sobie z tego sprawy, 
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lojrzałego znawcy życia, «i 
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Poemat ten 
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naprzykład  wys0%j 


dekabrystów, popędzónyć 


ku przez attora nie przeznaczonych, co|Sybir, i przywrócony iuż do sowieł pete 
do tego p. Arcybaszćw ma zupełną ra-|opłacającej się łaski carskiej zwf we aki 
cjg. się w wiadomy sposób do naszego *q] hia 
Nie sądzę, Żeby było dobrze dawać |klewicza, może w odpowiedzi na Wigi W 
eje, wzniosłe, nieśmiertelne piękne M | 
poematy Puszkina. Naprzykład w zbio-|go słowa:: „Druziam w  Rossił'* Gb Sta 
rze p. t. Russkaja potajonnaja literatura | przyjasiół Moskali), przytoczone w (67 | ki 
XIX-stoletia. Otdieł pierwyj. Stichotwo |że wydaniu w świetiuem tłomaczeńiów iw 
renia. Czast* pierwaja z predisłowiem Nie, panie L. K.! Podlotkom po di TO 
N. Ogariewa". Londyn 1861. 12 stt: 427; |iów Puszkina bez wyboru dawać i PB 
zawierającym niesłychanie, cenne, [rak nie należy, gdyż wydane, jak „UŁ Rz 
piękne, ważne utwory poetów rosyj-|wriliada* pieczołowicie ZOB Ja 
skich, które w Rosji carskiej ukazać się| we wszystko co się utworem wiek Mi 
nie mogły, znajdujemy „Stichotworenia |poetów należy, noszą jednak w pili 
eroticzeskija" Puszkina, jak „Gawrilia- |kkch nazwę „Obseena To te wW pa 
da“ (str, 40 — 59), „Car Nikita“ (str. 60 |„Gawriliady,, chwytał z biblioteki Sb 
—68), Wieczerniaja progułka* (71—76) |wskicj mój „podlotek* Baryka, OMG, di 
„Wiśznia* (104-100) i mnóstwo tak zw |przesłoniły mu oczy na inne, watti 
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króla: szwedzkiego, świadczy Ef. 5 
jego wpływem król szwedzki zreti 
tytułu: „My, z łaski Bożej, król szw” | 
ki. Mytt. d” E 
To też śmierć Braytimga wywo 
głęboki smutek i w pysziyąym patachiy | 
wspaniałych fai magnackich 44 
ubogich izbach rybackich, i w me 
mieszkaniu! robotniczym, A 
Umarł bowiem nie premier, nie Wgh 
przywódca partii robotytczej, lecz | 
ki człowiek i wielki CRY WRA Jab 
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W sobotę i w niedzielę 7 I 8 marca 0, 
5 i 6.30 w. odbędą się w sali Tow. 
Koncerty Inauguracyjne "Aceolian H 
Co mówi Cortot: „Szczerze wierzę: 
zwyczajny ten wynalazek jest bańdzo "yi 
czynnikiem w kształcie ACC sepat 
„Duo-Art" jest instrumentem, który PF 
nam wielu adeptów, Instrument ten na $ 
dzi pozbawionych poczucia artystyczńeś wi 
zrozumienie najwznioślejszych objawień * „gł 


Bowiem żądna z nich nie triumfo 
Wybór pana Feliksa Houtin padł to 5 kj 
dą wdówkę. Beznadziejne wyda wa pł Mn 
bowiem, że myśli on o niej całki” | 
ważnie. h A M 
Matki wiedziały, — kto mi zapi Mi 0 
że były to zdumiewające kobiety W | Na 
Feliks Houtin ma względem wdów” w 
kg uczciwe zamiary. e „ij lęg, 
J Wówczas matki złożyły broń: kob”, 
wszak mężowie odpowiedni A c 
$ mężowie dla młodych panien: * 0 
na, który interesuje się wdowa: ! 
do zdobycia dla najpiękniejszej psta 
dziewczyny. Nie ma więc celu yi 
przy swoim. Matki zakończyły _„gów| ki 
nję — lecz nie przestały się inte wm 
przebiegiem wypadku. Er pół 
Wprost przeciwnie, >, 0Y ip 
bardzo uważne i nastawiały OCZY i 


Ten biedny Feliks Houtin weai jeż 4 k tgr 


motny, gdy spaceruje na stan 
którym dziesięć czy dwanaście > jí i 
rzy malowniczą, ciemną BEUP SY aiy Ae 
rzu widać gdzieniegdzie barke ia HA 
czą samotnie, tylko w pobliżu W 
rupka./ 


zmaczą się ciemna $ 


TEATR MIEJSKI 


4 Dziś po cenach zrzeszeniowych do- 
< Skonała, tryskająca humorem i wdzię- 


| kiem, komedja J. Szaniawskiego „Ptak“ 
| z pp. Halską, Komornickim i Żeromskim 
00 | la czele. 

i | Jutro i w sobotę wieczorem kapital- 


| _. ħa humoreska B. Wroczyńskiego i B. 
U | Winawera „Miss Mary“ 


i W sobotę po południu dla młodzieży 
l »Ptak*, 
TEATR MIEJSKI W LUTYM, 
| Według danych wydziału oświaty i 

iw | kultury, działaność teatru miejskiego 

M Przy ul, Cegielnianej w ciągu lutego 
pov] Przedstawiała się następująco: 
JĄ Przedstawień w tym czasie dano 36, 


ę dl | Wtem były 4 premjery — To moje dzie- 
hw | a — Mayo — EE TS portjer, Ko- 
wie | ersa, — Miss Ma 


, Wrnoczyń- 
nia a Wintera oraz — Fak J. Sza- 
H  awskiego, 17 z ch, zrzeszenio- 
viest Wych, oraz 5 robotniczych, /, 

e i m W lutym z poszczególnych sztuk wy- 
| Sławiono — Kiki, 1 raz, — Idjote, 2 ra- 
| ty, — Tajemniczego pana, 8 razy, — 
w Ren T „1 raz, — Don Juana, zk 
eh | — To moje dziecko, 10 razy, — Jaśnie 
dl Pina portjera 4 razy, — Miss Mary, 6 
i i — Ptaka, 2 razy. 
Frekwencja publiczności w Teatrze 
ejskum wynosiła ogółem 11,348, to 
{ w porównaniu ze styczniem © 
Radha 3290 osób. Minimalna Hena, o- 
00 na przedstawieniu wynosiła 52, śre- 
kia 315, maksymalna zaś 584 osoby. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w czwartek, dn. 5-go b. m. po 
"Mach do połowy zniżonych tj. od 50 
dada 1,50 gr. w dalszym ciągu „Po- 
NÓŻ po Warszawie“ urozmaicona śpie 
aa 


Am 


$ 
l 


, tańcami i monolorami p Saby 
hińskiej. „Podróż po Warszawie“ jak 

| 29 do przewidzenia osiągnęła nadzwy 
„goli | rAlte powodzenie, a to dzięki grze ca- 
E zespołu pod reżyserją M. Bielec- 
| meo jak również dzięki przemiłej i we 

| “Si fabule operetki. Jutro t, j. w piątek 
kę rÓŻ po Warszawie” po cenach zwy 


AK ch zakupione przez tow. śpiewacze 
s var Nini 3 


publiczno- 


[iż | i 
gab | TEATR POPULARNY W LUTYM 
3 {| ky Vedhug danych wydziału oświaty i 
r pN] we ty — działalność teatru popular- 
i E Drzy uj, Ogrodowej w ciągu lutego 
~ If G,przedstawia się następująco: 
MES: tag lem przedstawień dano 36. Przed 
| M s ienia te składały się z 2 premier 
Wigs sele Fonsia* i „Podróż po Warsza 
boś » 26 zwykłych przedstawień, 4 ro 
JĄ] >,$2ych oraz 4 uczniowskich. 
jg | to: Sztuk wystawionych w lutym gra 
, f KA | dąży Wesele Fonsia* — 13 razy, „Po- 
Mik | z, PO Warszawie“ — 12 razy i „Bol- 
i ów“ — J1 razy. 
ję na frekwencja publiczności wy- 
ls 11,779 osób, z tego przypadało 
faz OSÓb na przedstawienia zwykłe, 
traz 43 robotnicze, 1322 na uczniowskie 
4| Wer s na premiery. Przeciętna frek- 
P|.w4,,. wynosiła 327 osób. 
| dtyc,POTÓWNANIUu z ubiegłym miesiącem 
dw m r. b. — frekwencja publiczno 
aa 0,345 osb, 00 agyodz u- 
Jia. e teatr popularny zdobywa 
bie Wśród szerokich kół 
.NBLiższy KONCERT W T. M. M. 
toy adchodzący piątek grać będzie 
ws; Mit. muzyki znakomite trio Wit 
W m kk Program koncertu oraz oso 
| ec ców pala rękojmię, iż WE 
„daj " ucztą artystyczną dla miłoś 
A: ja i i Muzyki kameralnej. 
(A|  ZISIEJSZY KONCERT BARCE. 
4 lak $ WICZA. 
p | bilens JUŻ podaliśmy, dziś odbędzie się 
kafil zowy koncert Stanisława Barce 
l tCert W warszawskej Filharmonji 
"we f iego był do tego stopnia prze- 
My że zabrakło biletów, nie wąt- 
lg żą i Łódź potrafi godnie uczcić 
nigi Barcewicza i tłumnie przybę- 
ji AA dzisiejszy jubileusz. Jubilat 
la koncerty skrzypcówe Mendel- 
Ach ieniawskiego oraz koncert 
W Voke dwoje skrzypiec z udziałem 
za. Jarzębskiego. Przy fortepia= 


T siadzie prof. Jerzy Leield. 
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Kasa chorych przystąpi do pertraktacji 
z lekarzami, 
Uchwały zarządu kasy chorych. 


We wtorek, dnia 3 marca r. b. odby- 
ło się pod przewodnictwem p. Kałużyń 
skiego kolejne posiedzenie zarządu ka- 
sy chorych m. Łodzi. 

Na wstępie odczytane zostało oświad 
czenie kierownictwa kasy w osobach 
dyrektora d-ra Arcta oraz wice-dyrek- 
torów inż. Szustera i d-ra Kłuszyńskie- 
go, gdyż nawiązują do ataku i inwek- 
tyw, jakie poszczególnych członków 
kierownictwa spotkały na ostatnim po 
siedzeniu rady, zastrzega się przeciw- 
ko podobnym szkodliwym i obniżają- 
cym autorytet kierownictwa, a dają- 
cym powód do nieuzasadnionych oskar: 
żeń publicznych wystąpieniom. 

Nad oświadczeniem kierownictwa 
wywiązała się obszerna dyskusja, w 
wyniku której oświadczenie powyższe 
przyjęto do wiadomości, jak również 
przyjęto następującą rezolucję: 


„Zarząd wyraża żal z powodu nie- 
taktownych wystąpień w stosunku do 
pp. d-ra Arcta, d-ra Kłuszyńskiego i 
inż. Szustra i wzywa ich do solidarnej 
współpracy na korzyść kasy chorych“, 


W dalszym ciągu dyrektor przed- 
stawił sytuację, jaka wytworzyła się 
na skutek strejku lekarzy, podkreśla- 
jąc, iż ruch chorych w ostatnim tygo- 
dniu zwiększył się. W ostatnich dniach 
ub. m-ca przystąpiło do pracy w przy 
chodniach kasy kilku lekarzy wojsko- 
wych. 


;0: 


Następnie po dłuższej dyskusji po- 
stanowiono upoważnić kierownictwo 
kasy do zaproszenia strejkujących le- 
karzy na wspólną konferencję. Na 
konferencji tej kierownictwo kasy zo- 
brazuje stałe pogarszanie się stanu fi- 
niansowego instytucji i wezwie leka- 
rzy wobec tego do powrotu do pracy 
na warunkach ostatnio zaproponowa- 
nych. 

Pozatem wysłuchano referatu prze- 
wodniczącego komisji finansowo - gos- 
podarczej, przyczem postanowiono co 
następuje: . 

1) zaakceptować ofertę jednej z 
miejscowych firm na wykonanie dutu 


biologicznego na posesji centrali kasy, | 


Wólczańska 225; 

2) przeprowadzić 
1-ej, ?-ej i 5-e); 

3) przystąpić do budowy dwóch sa- 
nitarek; 

4) uregulować sprawę ubezpiecze- 
nia niestale zatrudnionych, w myśl art. 
17 i 52 ustawy z dnia 19 maja 1920 r.; 

5) rozpisywać publicznie konkursy 
na roboty i dostawy dla kasy chorych, 
których koszty przekraczają sumę 1 ty- 
siąca złotych. Er 

W końcu przyjęto do zatwierdzają- 
cej wiadomości preliminarz budżetowy 
za m-c luty r. b. i upoważniono kierow 
nictwo kasy do zaciągnięcia w b. m. 
zobowiązań wekslowych do sumy 30 
tysięcy złotych. , 


remost lecznic 


Miedzynarodowa szajka oszustów pi kluczem 
Okradali oni w wyrafinowany sposób reemigrantów l) Polski 


Poszkodowani winni zameldować swe pretensje 
władzom policyjnym. 


Już od dlużazego czasu cały szereg | dełko, a jego „towarzysz* ulatnia się z 


osób emigrujących do Polski pada ofia- 
a ban OAN | dote KITY 0. 
kradną swe ofiary w miebywały sposób. 

Proceder oszustów prowadzony jest 
w ten sposb, że OPOWEÓK band: Eine 

ją rozmowę z je. i do i 
dp się dolctadnie łodzie Pok do- 
kąd taki emigrant jedze, skąd, czy dużo 
ma pieniędzy i t. p. 

Po zbadaniu sytuacji, oszust oświad- 
cza, że rówinież jedzie do Polski, propo- 
muje wspólną podróż radząc równocze- 
śnie ukryć pieniądze, gdyż niemcy od 
bierają je na granicy. 

Jako schowek proponują oni pudet- 
ko od cygar, dokąd wkładają też swe 
je pienindze, a to samo czyni i upatrzona 
ofiara, przyczem manipulacja polega na 
tem, że emigrant otrzymuje próżne pu- 


10; 


Ponieważ fakty te mnożyły się, poli- 
cja wszczęła energiczne doc nie i 
stanęła w kontakcie z policją niemiecką. 

W rezultacie aresztowano całą tą 
bandę, a mianowicie: Jana Kojasa z po- 
wiatu opetówaęcojm, Jana aa 5 f 
poznańskiego, Telemana vel Kac 
zefa z Budapesztu, Gutowskiego vel Gu- 
tańskiego z Grodna, Stanisława Zajew- 
skiego z powiatu kozińskiego,  Caftica 
oszesko i Jana Farna, obywateli ru- 
a asi botach oddano 

o dyspozycji wlad ch, 

Ponieważ wśród ofiar bandy znajduje 
się wiele łodzian, policja tutejsza wzy- 
wa tych, których oszukano, by zgłosili 
swe pretensje, w celu Ściągnięcia z 0- 
szustów skradzionych pieniędzy, —'- 


Wstrząsające samobójstwo studenta, 


Strzelił sobie w serce, bo nie mógł się połączyć 
na wieki z ukochaną, 


Warsz. kor. „Republiki* telefonuje: 

W majątku Polanka pod Otwockiem 
rozegrał się wczoraj wieczorem dra- 
mat milosny którego ofiarą padł 18-lt. 
student p, Mieczysław  Brajzner, syn 
obywatela ziemskiego, mieszkający ze 
względu na studja w Warszawie przy 
ul. Stalowej 25 . ' 

P. Brajzner przed kilku miesiącami 
poznał w Otwocku córkę miejscowego 
obywatela, 17-letnią p. Marię Milkow- 
ską. } 

Ze znajomości szybko urosła mi- 
tość. Młodzi spotykali się często w 
parku otwockim i zaręczyli się. 

Z rodzicami postanowiono działać 
powoli i ostrożnie. P. Brajzner bywał 
w ich domu lecz w niczem nie zdradzał 
się z miłości do córki. ' 
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Wreszcie przed kilku dniami mło- 
dzi postanowili zawiadomić rodziny o 
swych zamiarach. 

Wczoraj p. Brajzner przyszedł do 
domu rodziców swej narzeczonej i uro- 
czyście poprosił o jej rękę. 

PP. Milkowscy kategorycznie od- 
mówili. Wszelkie błagania i perswa- 
zje nie odniosły skutku. 

P. Brajzner pożegnał się i wyszedł, 
Ledwie drzwi za nim się zamknęły, 
usłyszano huk rewolwerowego strzału. 
Nadbiegli ludzie. Nieszczęśliwy narze- 
czony leżał na progu w kałuży krwi, 
płynącej z piersi. 

Wezwany lekarz stwierdził, że ku- 
la zadrasnęła worek sercowy. Samo- 
bójcę w stanie b. groźnym przewiezio 
no do szpitala w Otwocku. 


Bezpłatna giełda pracy. 


Długoletni kierownik fachowy fabry- 
kacji tektury smołowej, poszukuje posa- 
dy, Może być na wyjazd. Oferty sub: 
„Fachopap” w admin. Republiki”, 


Inteligentna izraelitka lat 18 z 6-kla- 
sowem wyszkoleniem poszukuje kondy- 
cji do dziecka ewentualnie jako gospo- 


R: ZE do admin. „Republiki” pod|ki' dla „F. P,”, 


Przyjmuję do przepisywania na ma- 
szynie, Cegielniana 8 m, 5, 
==| j= 
Inteligentna (izr,) panienka, z 6-ciu 
klasowem wyszkoleniem, z dobremi świa 
decitwami, przyjmie posadę do dzieci, O- 
ferty składać do administracji „Republi- 


Hama 


zi 


CYRK man 


nA A e ama 0 


DZIS 
w czwartek, 5 marca 
Dalszy ciąg EE 


Wale Międzynarodowego Turnieju Walki € 
Francuskiej o tytuł mistrza Rzpltej Polskiej 
na rok 1925 1 nagrodę 5000 2}, 


Dziś walczą 3 pary: 


I para. 


Tomasz Bartkowiak - Ludwig layer 


(m. Polski Poznań) (m. Europy Wieden) Ii 
H para. 


seliga — Olaf Noestrem 
(Zapaśnik z Warszawy.) (m. Finlandji) 
II para. DECYDUJĄCA, 


Gerhard Karsch — Paki Lon 


(Herkules z gór Harcu) (m. Polski) 


pod kierunkiem Arnolda. 


Początek walk o godnie 10-te] wie | 


UWAGA: Przed rozpoczęciem walk dofilada wszyst. zapaś , 


Zakończenie przedŁtawienia obowiązuje 

o godz, 12 w nocy, Komunikacja tramwa- 
owa w kierunku Górnego I Widzewa f 

zapewniona. 


Miejska Galerja Sztuki. 


11,30, Komitet Gi jny, 
aiey; z Bowo 


miO- 


żność caľkowů zapoznania się z twór 
czością artysty, Życie swe poświę- 
cit naszemu jako jeden z nielicz- 


nych artystów łódzkich, 

Kontarstem świateł mienić się będzie 
ciekawy zbiór prac A. Laszenki, który 
klkaniaście lat spędził na Wschodzie od 
dając się studjom malarskim i historycz- 
nym, 

Posiadacze rocznych biletów mają na 
vernissage wejście wolne i nie otrzymu- 
ja specjalnych zaproszeń, 


m 0 


Walki w cyrku. 


Wynik wczorajszych 
spotkań. 


Dzień wczorajszy przyniósł nam re- 
zulat decydującego spotkania Karscha 
z, Wildmanem. 

- Walka tych dwóch potęg zakończyła 
się dyskwalifikacją Karscha, który po- 
sługtwał się często niedozwolonymi chwy 
tami. ' 

Spotkanie- Bartkowtak—Petrowicż po 
zostało nierozstrzygniętem pomimo leck- 
kiej przewagi tego ostatniego, który w 
żaden sposób nie mógł pokonać dosko 
nale broniącego się Bartkowiaka, 

Walczący w ostatniej parze Bayer ła- 
two pokonał Loewy'ego, który należy o- 
becnie do najsłabszych przeciwników. 

Obszerne sprawozdanie zamieści dzi- 
siejszy „ Express”, 


Magistrackie bruki. 


Onegdaj przy zbiegu ulic Moniuszki 
i Piotrkowskiej potknął się o dziurę w 
bruku koń, zaprzężony do*powozu i u- 
padł. i 

Przeszło kwadrans trwała przerwa 
w ruchu tramwajowym, gdyż wypa- 


dek miał miejsce na szynach, a konia 
trudno było uwolnić z rzemieni. © (b) 
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Wywłaszczenie posiadaczy ||ijja o goją Walorytację listów zastaw | 
listów zastawnych i wierzytelności [Wywiad z naczelnikiem izby skarbowej, p. Najderem- | s 


hipotecznych. Naczelnik V wydziału izby skarbówej|cza ponadto opinję swóją i mężów -z0 
Wobec zbliżania się terminu, w któ-| równowartość emitowanych obligacji i|P; Najder, został wyznaczony przeż mi- |ufania właścicieli listow zastawnych, i 
rym waloryzacja różnych należności i|listów zastawnych, obracane byly albo nisterstwo skarbu, jako komisarz rządo- Prace nad przerachowaniem wierzy: 
zobowiązań przedwojennych prywatno-|na budowę domów w miastach, albo na| WY dla uregulowania sprawy przeracho.|telności Tow. kredytowego m. Lodzi. 
prawnych, na podstawie ustawy walo- meljoracje rolne w majątkach ziemskich | Wama wierzytelności z listów zastawnych w myśl przepisów ustawy zostały ukońe - 
ryzacyjnej z dnia 14 maja r. 1924, musi|po wsiach, W ten sposób setkom i tysią- Towarzystwa kredytowego m. Łodzi.  |czone i sprawdzone, tak pod względem, 
siać się faktem dokonanym i wobec te-| com ludzi umożliwione zostało wybudo- rachunkowym jak i prawnym | 
go że — z jednej strony rozmaite towa-| wanie domów przeważnie dochodowych Wynik całej akcji rozpatrzy kurato? 
rzystwa kredytowe emisyjne uchwalają |(lub choćby dla własnego użytku ale wraz z mężami zaufania właściciel lie 
wysokość waloryzacji swoich  papie-|przedstawiających tak samo stałą war- stów zastawnych, poczem wyrazi swa 
rów, a z drugiej strony wierzyciele ich,|tość) przy posiadaniu przeciętnie 20- 25 l opinię. 
to jest posiadacze obligacji listów za-| procent potrzebnego na budowę kapi- Komisarz rządowy mianowany jest|, 
sławnych i td. / uchwadlają  rezolucje|tału; Na resztę zaciągało się pożyczkę celem nadzoru nad dokonaniem przera-|f 
zwracające się przeciwko tym uchwa-|uW towarzystwie”, na którą to pożyczkę chowania wierzytelności Tow. kredyto- 
łom — nie od rzeczy będzie jeszcze raz towarzystwo, ulokowawszy się na odno-| wefo m. Łodzi, zahipotekowanych na niej 
przedstawić tutaj prebieg tego procesu |Śnej hipotece, wypuszczało na odpowie- ruchomościach, jskkoteż i konwersję li-| 
deprecjacji różnych przedwojennych wa dnią kwotę obligacje i listy zastawne, |stów zastawnych. Instytucja komisarza || 
lorów i jego istotę, o co już kilkakrotnie chętnie nabywane przez kapitalistów po|jest przewidziana w par. 14 rozporządze- || 
przygodnie przy różnych sposobno- szukujących kikaty, którzy w ten sposób | nia prezydenta Rzplitej z dnia 14 mrja 
ściach potrącaliśmy, pożyczali towarzystwu te same suniy, ja-|1924 r. o przerzchowaniu zobowiązań 
Czem że są owe przedwojenne zobo- kie towarzystwo uprzednio wypożycza!o | prywatno-prawnych Głównym zadaniem |% 
wiązania? Obie ich formy: obligacje i|bedujecemu lub posiadającemu dom na komisarza rządowego jest przypilnowa: || 
listy zastawne są to papiery o stalem hipotekę, towarzystwo zaś obejmowało |nie, by przerachowanie i konwersja na-|| 
okreśjonem oprocentowaniu, wydane nie gwarancje sa wysolkość oprocentowania, | japiły w myśl przepisów ustawy oraz] o a Seman 7 6 
jako w charakterze długoterminowych zadowalniając pale = PONES NCZNA- | zatwierdzenie planu konwersji, wzgięd- Z | 
skryptów dłużnych na pożyczki udzie- FEDA PARENCA N Pialorieci ten SAM | ję przedłożenie go ministerstwu skarbu] o / EEE S | i 
lone emitującym je towarzystwom wza- Proceder. ngr A kg ka 2 malafyaoh do zatwierdzenia, jakby rolą sędziego Poszukujemy ii i i 
jemnego kredytu, zabezpieczającym je s ae MT pad TAT EASIER PCA. obu zainteresowanymi stronami (it i iateli ` inaa w, 
7 kolei hipotekami nieruchomości miej- | uda pożyczki na dokupno maszyn iub t i. dhrżnikami i wierzycielami towarzy- |f ynowanej intengen A, 
skich lub też zastawem majątków złem- | 77722, Żywego, lub też ulepszenie j| stwa i w tym celu wystuchuje opińji za- E 
skich. I jedne i drugie wypuszczone były pope, ale daw s WET | równo władz - Towarzystwa kredytowego) I | yi HI j f il mAr 
przez odnośne instytucje ną potrzeby majątku i jego dochodow A m, Łodzi, jalkoteż i opinji kuratora wla- „AH | pi: 
inwestycyjne, to jest przeważnie na:bti- Jakta., obecnie- da troh ; Rtokofiwe écicieli listów zastawnych i mężów za-|do korespondencji w. języku polskim - f; 
iowę domów lub na meljoracje rolne w PORY WIET DODY JC l majątki ufanin tychże, starając się o zbliżenie sta-|i niemieckim, z dokłalną znajontóśći À 
majątkach ziemskich — a kupowane siomai popestaiy. sekt jak Sy, nówisk obu stron, Naturalnie podstawą |9bU pyka oray OREDO ANY f 
przed wojną przęz ludzi, którzy swoje t żeli wiele: z nia dotknęło dny) przerwchowania całej akcji jest obowią- sh 3 La ży pat ają Abe w Zagłębił 4 i 
oszczędności w kapitałach chcieli ulo- wojenne, to ono w żadnym wypadku nie ztijące prawo. W razie przedłożenia pla- |jąbrowszim $ Sak a osnowó! SIA 
mogło zmniejszyć twarancyj dawanych i za SAJE z ADFOWSKI Dpi. Ake w DOSDOWCU, OLGI 
kować, unikając spekulacji, w sposób of (ch wartość dia pokrycia | nu konwersji ministerstwu skarbu. celem|k'ewicza 9": ) 
zapewniający im wprawdzie niewielkie | TTzez ic pe | POWEON| zatwierdzenia, komisurz rządowy doła | zer zzz oe wozy oz ęz ód | 
stosunkowo lecz stałe oprocentowanie, | 


ści pożyczonych kapitałów — ponieważ z x ji 
Ga SAAS WOLY AEGEE TA RE AA 
one gwarantujący: niemal. supelng, pow. | POŻYCZKI te przewninio udselino byYiy/ W m m zagygaczae | | 
É eczne kapitału, pagta" momig Dz pwegleililanla waże ; ina i w n loryzacyjnej, któraby w pierwsz ZO rak j a 
ność zwrotu pożył go tości budynków i inwentarza i to najwy-|wa waloryzacyjna į uchwały odnośnych |loryzacyjnej, któr y, w pi y (7 
Wszystkie te „papiery lokacyjne”, za- żej do wysokości 50 proc. ich ceny sza”| towarzystw każą obecnie tracić od 76|dzie zwąlorynowała 'wyżej Wierzy w 
równo obligacje jak listy zastawne. wpra cunkowej. ` Dochodowość zaś “majątków do 85 proc, ich przedwojennego kapitału |ści: hipoteczne, clążącę ną nierucho "id 
wdzie znajdowały się w obrotach gieł- ziemskich wprawdzie zmniejszyła się, aj Wraz Z jeodebranenii za lat dziesięć od| ciach, HeY a y" S 
dowych, jednakże tranzakcje nimi były w niektórych wypadkach nawet znilknę- setkami, Taka jest istota procesu, przed| Że jest to zupelnie możliwe zo WEŃ i 
względnie rzadkie, ponieważ przy mini- la przez pierwsze lata wojny, jednakże stawiającego również swego rodzaju WO | dy na pełną conejmalej wartość. prze! | h 
malnych różnicach kursowych dawały później przy szczęśliwej dla rolników jenną i powojenną „koncentrację kopita- |jenną, jaka nieruchomości, i. miejskłe |. 
one bardzo małe pole do spekulacji, i po konjunkturze drożyzny płodów rolnych łu” — wydziędziczająca przedwojennych ziemskie osinýos najwyżej La lat dwa M | i 
niewsż posiadacze ich  pozbywali się| skutek ich braku, a następnie (w roku|posiadaczy kapitału w gotówce, na TZECZ | wierzytelności splacelnie sz przewa R i 
tych „granitowo* pewnych walorów | 1024) olbrzymiego urodzaju, wzrosła w |posiadaczy kapitałów w  niersohomoś- |no kiiku latach, obligacje zaś pa IE BR 
tylko w ostateczności, pod ZY ja- sposób fantastyczny, przewyższający. © ciach miejskich. lub ziemskich, dwudziestu — trzydziestu) jast lo ZUP 
kiejś nieuniknionej potrzeby wy U f 
Ten to właśnie typ „najbardziej pew 


wiele wszelką ich dochodowość przed-| Krzywda — jeżeli w określeniach zja- nie jasne. Czy inne względy =s Pr in | i 
wojenną, z” | 
nych walorów przedwojennych został 
przez wypadki wojenne najpierw zupeł- 


(|wisk z dziedziny gospodarczej zastosuje- wszystkiem komplikacje, ż powodu ké 
Co się tyczy nieruchomości míejskich| my moralną terminologię — fest tutaj prawa własności oraż obciążania: ra a, | 
sprawa wygląda cokolwiek odmiennie. | widoczna, dość jednak trudna do napra- remi się przeważnie już nie liczón ‘ino. 
nie unieruchomiony i zakwestjonowany | Wprawdzie dochodowość ich aż do ostat-|wiena, względnie do rewindykowania, |"ie będą przemawialy, przeciwko Pori 
co do swej warbości zarówo z powodu 
zniszczenia wojennego, jak z powodu 
niepewności stosunków gospodarczych 


| 


W wywiadzie udzielonym współpra- 
cownikowi naszego pisma p, Najder u 
dzielił następujących informacji co do roli 
swej jako komisarza rządowego: 
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UJCIE SIĘ 
tylko w pierwszorzędnym Atelier |. 
A. PIOTROWSKI 4 
plac Wolności Ne 6, i 3 } 
3 pocztówki cała figara 2złote $ _ 
1 Foto-Portret, duży z natur i 
20x50 cm. cała figura 10 zł. F 
Zdjącia wykońywa znany operator i l 
p. F. BxicheBr * ' 


Cb wł ft. J; Tyraspolski. 
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. IE. t 
hich. niemal czasów była bardzo mata, | Przedewszystkiemi, co się tyczy odsetek, | waloryzacji, to się jeszcze okaże ya | 

w niektórych wypadkach nawet żadna i|wynoszących z reguły blisko polowę ka- koniecznych, specjalnych poswie A i 

dlatego też przez 10 przeszło lat nie pła-|pitału, to są one bezpowrotnie stracone tej kwestji truntowniefszych 9 AE M 

— a następnie obecnie „zwałoryzowa- |cjjj oni żadnych procentów od zaciąćnię-|i niemożliwe do odzyskania z powodow w sejmie i jego komis ach, pray słuch | 

ny” przez ustawę z dnia 14 maja ub. roku |+ych pożyczek. Obecnie jednak dochodo-| widocznych z poprzedniem  rozumowa- żaniu wszystkich WYŁ odów i ytet | 

w wysokości wahającej się od 15 do 25|wość ta wynosi już około 30 proc,, a war|niem, Co się zaś tyczy samych kapita- niu argumentów: obu siron.. j t iwo 
procent. TĘ tość sprzedażna około 50 proc. skali |łów, to rewindykacja ich w pełnej wyso- W każdym razie nie wasa wa * Lt dy 
Co taka waloryzacja oznacza dla przed wojennej. Ku końcowi roku 1076 |kości jest utrudniona komplikacjami, za- |fci, że dotychczasowa uchwalona "sk po 


wierzycieli, a co dla dłużników t. |, za niecałe dwa lata dochodowość o-|szłemi w czasie wojny, zarówno w dzie. |14 mala w ro ustawa watoryzacyić o ję | 

Dla wierzycieli oznacza ona krótko |siągnie 100 proc, a wartość sprzedana |dzinie spłat i zobowiązań, częściowo wibyła  obmyślona grintownie, A KOD | 
— fakt, że po dziesięciu względnie jede- prawdopodobnie więcej ze względu na |zdowaluowanym pieniądzu, jak i przesu- |autorów i ogłoszona została By w | 
nastu latach niepobierania zagwarento- |naszą mizerję mieszkaniową, w każdym |nięciami własności. Specjalnie zas dla zo- | sznie i pohopnie, bez rozważoni? i tigi | 
wanych im przez statuty odnośnych to- |rarie niemniej. bowięzań prywatno prawnych, mających |kich jej możliwych skutłsów * i gel | 
warzystw i przez klauzttle emisyjne pro-s W. ton sposób jak widzimy ż powyż- formę walorów lokacyjnych, ti obliga- kwencyj „gd bez wydania AŻ pot d 
centów od ulokówanego w danych pa-|szego, i właścicele majątków ziemskich cji i Mstów zastawnych, jest utrudnione przepisów i szczególowych Az hd zawo | 
pierach kapitału czyli po faktycznej stra |; właścicele nieruchomości, czyli właści- |przez okoliczność, że wzmiankowana już łania do jej detale AOC? uf dost | 
cie odsetek w wysokości połowy kapi- |wi dłużnicy, wyszli z katastroly wojen- wyżej ustawa waloryzacyjna z dnia 14 nich urzędowych organów. M i i R yt 
tału, i dziesięcioletniej niemożności Poz |nej z nienaruszonemi prawie wartościa- |maja u, r. objęła także proste długi hipo | teczną jest ta ustawa, wyka p ego rj | 
porządzamia tym kapitałem — otrzymu*| mi, Towarzystwa kredytowe emisyjne, „pó | 


teczne, a więc i wierzytelności towa- Galicyjskiego Tow. PA, tem Oy | 

ie- ; ; „|Małopolsce, które kilka dni IEF" wp 

+ oni od 15 — 20 procent swoich pie-| które były przeważnie stowarzyszenia- |rzystw kredytowych emisyjnych, uloko- ace, i l E oA $, 
akate ze stratą od 76 — 85 pro-| mi właścicieli majątków ziemskich Jub|wane na hipotekach nieruchomości miej. rając się na ustawie na walne ująć Jo. 


4 | j 
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Ę í E £zć i jac j dzeniu powzięło uchwałę, walor" os | 
, i stratą  niewypłaco- [nieruchomości miejskich, zorganizowane- skich i ziemskich, waloryzując je nie wy å A B 
A Ayo sę ? mi specjalnie dla uzyskania kredytów, za|żej 50 proc. w najlepszym wypadku. Pod- przedwojenne zobowiązania l 5 pio, u 
4 Co do NARA takiej waloryzacji |wzajemną, ogólnie poręczającą gwaran- niesienie więc waloryzacji tych papie- |swoich wierzycieli na nieca* As 


dia dłużników, to sprawa wymaga cokol |cją, — odegrały rolę pośredników po- |rów do pełnej wysokości 100 procento-| Niewątpliwie jest to zwyczaj? A gde I 
1 


A r 4 . 1 ; p " óre zres d cy nn 
í 2 ienia, między tymi dłużnikami, którzy zachowa |wej przedwojennej, względnie przynaj wojenną grabieżą , kt orya } 
ge ya aa ih osiągnię= |li gk substancję prawie że w całości, |mniej 50 proc., „możliwe jest tylko w|się sankcjonuje cała ustawe WSL da PO 
te z pożyczek kapitały, przedstawiające'a pomiędzy wierzycielami, których usta- związku z ogólą zmianą tej ustawy wa=!na. i Aaa 
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O PL EE | „R EPUBLIKA”, Str. 11, 


Importerzy litewscy GIEŁDY. Bank Przem. Lwów 0,35 — 0,37 Starachowice 2,42 — 2,50 — 2,45 


| 
| 


|; > Łodzi Bank Zicd Zi m Polsk. 2.15 Zieleniewski 13 65 — 13,50 — 13,75 
> ank Zjedn. Ziem Polsk. 2. eleniews ‚09 — 15,90 — 15, 
I rumunscy W LOQZI.| papiery PANSTWOWE I usry | Bank giedn. Ziem Pols Zawiercie 22 
s Bo toda praybvi cały szoreg ipo ZASTAWNE Cerata 0,33 — 0,35 K ayrardów Il-em 12,90 — 13,20 — 
rażnych importerów rumuńskic -| - 8 proc. pożyczk m Kijewski 0,30 és > 
pE kich, celem poczynienią większych Pożyczka PSE BA 20 9:20 Zgierz 1,20 — 1,15 PPPO NEK JAŚ RY — 1,73 
| Poc nili oni jednakże jedynie nie- Pożyczka konwersyjna 5,70 Sne SĘ Haberbusch 6,75 — 6,90 — 6,80 
| wielkie z: letnich towarów baweł.| 4 1 PÓ! proc. listy ziem 31 — 32,15 Pe. 170 Spirytus 2,85 — 2,75 — 2,60 
4). dlanych, gdyż większe tranzakcje unie] 4 proc. listy ziem 27 AU; R E T 
, . . . i i t , c= t wę 
` |. możliwia im wysokość cen, które, zda- |. 22,25 PE ODU TSAKI ZNA Elektroni "Dabso ie Lis NOTOWAN®. BAWEŁNY. 
l Sn KE są Vyto 9 kilkadziesiat pro Chodorów 4,90 — 4,30 Nowy York, © marca 
i wyrobów czeskich. i 5 i „B , . rca. 
Miedzy innam byli w Łodzi przed- „GOTÓWKA i 285 2,60 Dowóz bawełny do portów Atlantyka 
_ stawiciele dwóch  najpoważniejszych| Dolary 5,18 i pół — 5,18 i jedna czw. josiawice 2,40 i Golfu 43,000 
4 odr Funty ang. 24,75 i pół Cukier 4,60 — 4,45 Wewnątrz kraju 19,000 
l kowieńskich: Wernerman oraz Ra Firley 0.52 19, 
„ | binowicz i Perlman, lecz również nie CZEKI Łazy 0,23 — 0,27 Wywóz do Anglji 12,000 
|| poczynili oni zamierzanych zakupów, |» Belgia 26,18 y Drzewo 0,75 ` WE 10,000 
Say Bi pewne specjalne ar-| Holandia 207,75 Weglel 3,60 — 3,45 — 3,20 Marzec 25,72 — 26,73 
KĘ ZB R Londyn 24.75 t pół obel 2,30 — 2,85 — 2,32 Kwiecień 25,85 
y N York 5.18 i pół i Cegielski 0,70 — 0,69 Maj 25,98 — 25,9% 
| POŻYCZKA ANGIELSKA DLA Paryż agio RESKO Ed SO a Lipiec 26,08 — 26,12 
i GDAŃSKA. “raga 15, UŁ — 1,07 — 1, Sierpień 25,57 
| Polska Agencja Telegraficzna. Szwajcarja 99,90 Modrzejów 5,70 — 5,60 — 5,75 Wrzesień 25,60 
| i Wiedeń 73,12 i pół Norblin 1,15 — 1,13 Październik 25,45 r— 25,50 
i i Gdańsk, 4 marca, Włochy 20,82 i pół Ortwein 0,45 Grudzień 25,45 
1 Na wczorajeszem tajnem posiedze» Sztokholm 140,10 Ostrowieckie 7,60 — 8,05 — 7,95 Styczeń 25,25 
liu rady miejskiej uchwalono ustawę w AKCJE Parowozy 0,75 4 Brema, marca. 
sprawie pożyczki w wysokości 37 i pół Bank Dyskontowy 3,10 — 3 — 3,10 Pocisk 1,15 Bawełna amerykańska 28,61 centów 
niljona guldenów, zaciągniętej w Anglii! Bank Handlowy 7,40 — 7,25 Rohn i Ziel 2,35 — 2,24 — 2,27 dolarowych za Ibs. 


m jest pieczenie za pomocą proszku Dr. ORTKENA A 
R O | E , p R D K i 5 R w N |= „Backin“ i według wypróbowanych przepisów Dr. Oet- 
K] kera. Prosimy spróbować: " 

Dr. Oetkera ciasto „Backin“ lub „Ciasto Zdrowia“ j 


Dodatki: 100 gr. masłałalbo kunerolu, 100 gr. cukru, 2jajka 250 gr. mąki Ciasto to jest bardzo lekko strawne i dobre dła dzieci oraz chorych. 


Beah. i ai proszku Dr. Oetkera „Backin“, jedna ósma litra Zawarte w niem są wszystkie odżywki potrzebne dla ciała ludzkiego, Roz- 

eta g Sikard Zmieszać masło, cukier i żółtka i utrzeć na pianę putciwazy kawałek takiego, ciasta: w leku. otrzymuje 'eię, doskonałe PYT 
dodając maki pszennej zmieszanej z „„Backinem** oraz mleka. W końcu  wienie dla małych dzieci. r 

dodać pianę ubitą z pozostałych białek i skórkę z cytryny otartą. Napełnić Ciasto to można również natychmiast po: wyjęciu z pieca wydobyć z 


en wysmarowaną masłem formę okrągłą lub czworokątną i piec całe formy i podać jako „Gorący Pudding“ oblany szodonem. 
adranse. 


Dokładne przepisy darmo we wszystkich sklepach. O ile ich brak prosimy zażądać pocztówką od Dr. A. Oetkera, Oliwa pod Gdańskiem, 
wzgl. od przedstawiciela Marjana Wacława Glińskiego, Łódź, Sienkiewicza nr. 34. 


; i ho 38 U 1 opla “skarbowych Ea Ae ARa a Dan, MERA ARA e. 
| w Łodzi st zz 

| Ogłoszenie Biuro Próśb 

s | 2 zażalenia tłomaczenia na obce języki, 


tej ll Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniejszym do ogól- pośrednictwo 
licia adomości, że na pokrycie zaległych podatków i oplat skarbowych odbędą się publiczne 


| : : 
TA l tj ie ruchomości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 13 marca 1925 r. EH Ba 
Rt; i zy godz. 10 rano a 4 po poł. Ea 66 A 
non T b Kohn Wigdor, Piotrkowska 37, biurko, 3 stoły, kozetka, 2 fotele, 4 krzesła, 50 sztuk tow. E) 
AA ą pyełnianego, 7 sztuk towaru welnianego. a ; 
i 3 Kascndorf Józef, Piotrkowska 109, kasa ogniotrwała, meble. E- 9 ra 


8 M ikowski J., Targowa 12, 2 bufety marmurowe. 
wio 16 Sgówka M. Juljusza 15, kredens, kanapa, 

E 8. gonik Chaim Marja, Kilińskiego 60, kredens, otomana, stół, lustro. x 
o 1  ggderbaum M. Wschodnia 65, 2 maszyny do pisania, prasa do kopiowania, dwa biurka, 
(1 9, AJ ogniotrwała, kredens, otomana, stół, serweta. 


y | 4, Szęzka Jachet, Piotrkowska 33, meble, waga, piecyk kaflowy. 
ul. PIOTRKOWSKA w 132. . 


le 5, O kowski F., Nawrot 82, 2 szafy, biurko, 7 krzeseł, zegar, otomana, stół, lustro, 
Wywiady handlowe, prośby o paszporty zagraniczne 


nil 10 p. SSzyc Jonatan, Gdańska 77, kredens z pomocnikiem, z . A 3 
yr j | Ti Porensteji Menachem, Piotrkowska 79, 10 pelnych sztuk towaru. -- RA koncesje, rekursy W sprawach podatkowych. Ssg 
a | 12, gpatycki Abram, Piotrkowska 31, 2 masznyy do wyrobu gilz. x 

„ch ý 13. Qoe icz, Wilczer i S-ka, Piotrkowska 37, 20 męskich garniturów. 4 Øn 


| £iolnik : i A 
p! 15, nik Moszek Aron, Cegielniana 9, dwie szafy, pianino, EDICY m m2 
a | 16, [sta Tajch, Piotrkowska 83, 5 sztuk towaru wcinianego. brd weto | 
M | m gołowski M, Wólczańska 18, kredens. DI ZWIĄZEK ZAWODOWY 
| 18 pati stek I Chaskiel Przybyszewicz, Pańska 32, 4 warsztaty tkackie. aczego Rutomobilistów i 
$ A | 19, Gr kiewicz Herman, Wólczańska 29, kredens, biurko, umywalka. uskarżasz sie stal 
jn irena Morika Abram, Wólczańska 63, 2 szafy, biurko tremo. rzasz Się Stale na zawiadamia, iż w dniy 8 marca p 
ni | 3, Sp iterman Benjamin, Wólczańska 65, kredens, tremo, ę b, r. o godz. 10 rano, w lokalu 
40) +32, Rydla lelgott, Pomorska 3, garderoba, zegar, kozetka,. toaleta, 8 sztuk pluszu. i i własnym przy ul. Pr. Namto- i 
Y 3, Bot arz Icek Dawid, Południowa 42, kredens, zegar, kanapa, dwie szafy. - wicza Nr. Eo odbędzie się 
jat | mo Gsztaji Izrael, Plac Wolności 8, 9 stolików, kanapa kredens, bufet, lodownia tre- (>) 3 ` h Nadzwyczajne Walne Ñ 
Ko 2 KA: krzeseł. swoim znajomym uszy na- branle 
jo 25, Wei xek lzaak i Michał, Kilińskiego 79, meble. ~ 4 pełniasz tak, że 174 pracowników zawodowych i nie» 
W 26, Lew raub A. i S-ka, Południowa 36, kredens, szafa, lustro, kanapa. s è zawodowych, pracujących w bran- i 
ja ki Cü PAE jakob | Rosenbiut, Piotrkowska 14, 18 sztuk towaru, 17 sztuk towaru. R (i każdy l drogi schodzi ży automobilowej. 
J l oT CK, Al. l-fo Maja 20, meble. air R i $ 
jw0 2, Mojżybatm Hersz iL. Rapoport, Al. 1-go Maja 19, kredens, szafa, kanapa, tremo. Idź lepiej do najblizizej apieki | Kip aA mili w ZANA. 
ds 1 SU Pinkus Tysa owak amema 18, Kozeta; szafy dwie, trajbmaszyna . krotnie skuteczny, daleko znany EEN EAD CALD ED CNR EO UNE i 
a N "Li Yszier, Kamienna 12, zegar, tremo, 
ży | $ B Szpiekasz Kamienna 10; O A DG" [e A p S Í N A p "WU RENELENERGIGERŃ 
40 . Be s, Cegielniana 55, kredens, lustro. A 
Ło 4 Gan Dawid, Cegielniana 55, szafa. nazwa prawnię, zastrzeżona OZEEYWEOWONE ZF EA 
spit 35. Abigderę Jakób, Cegielniana 55, bieliźniarka, otomana, a doztfśżz aaa Wat Jedyni wytwórcy p, > 
zy? DI 3%. Krak Mayer, Cegielniana 45, kasa ogniotrwała, biblioteka, pianino. y I 
AU ! 87, Wol yski i Frachtenberg, Cegielniana 51, tramo, dwie szafy. DR. BEHRING i S-ka, BYDGOSZCZ. | | Wa i 
as |] 3% Wojcięcjy Hinda, Cegielniana 39, 2 szafy, kanapa, biurko, maszyna do szycia. Hurtownie do nabycia;  Apteczny Dom Handlowy 
mið EZ Rozo cch Górski; Sienkiewicza 31, 35 par obuwia. A. Wojciechowski. Łódź, Piotrkowska 80, Ludwik i inne, suknie trikotinowe i t p. 
af. ABU newaję Abram, Traugutta 2, 10 sztuk towaru półwełnianego. Spiess i Syn, Sp. Akc. Oddział Łódź, Piotrk. 107, pł 
«1 Fein A! gu „10 p g d 
ow j i| a Simsiewjan” rraugutta 9, stół, 6 krzeseł, biurko, szafa, i przyjmuje do reperacji. 
we | 4 Rozenblun, Su fraugutta 16, meble. ul. 6-go sierpnia 76, III piętro 
f Wajnba o Sara, Dzielna 9, meble, - 5 à í ARRA 
on g Qoliik Ja Sbu gawa z A 3 maszyny do WYJOUĄ śllz, 5.000. poetek gilz fr Tanto, bo rw pryyatnem mieszk, 
Oh - Gutszt; ,. Omorska 13, 10 par obuwia, szafa, 25 stop skór różnego gatunku. = " PST ESA i Eri MEE TAE SETNĄ 
jA Ahr | 4, Glikszij parał ROA ps; Swie maszyny úrnkarskie. Już należy ii E ASES SEET SS 
San » Pinkus i. an, owa 25, kredens. 7 5 ć jedyny i wyprób. - hi 
op E S ajb, Zawadzka 25. 3 szafy, lustro, stół, 6 krzeseł, zegar, AAA oao e 1/90 „|| PRACOWNIA UBIORÓW 
wh DZIECINNYCH 
uj 
gol | 8 DEREK 1 Wolnica, Porkąwat B. BRÓHLOWEJ 
f 5 sztajn, Piotrkowska 60, 5 szt p 3 7 20 is i 
prl Tez Area ski i Myśliborski, Kilińskiego 09, oaz ona alk RIGO RIN Traugutta 4. (Krótka) 
E ków ną miejscu ae zuchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych dłuż- 4 Poleca wielki wybór wiosonnych kape 
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